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» K A R P A T Y «

przodujqcym  statkiem
Polskich Linii O c e a n ic z n y c h

Załoga tankowca „Karpa­
ty“ w II kwartale br. wy­
konała plan pi-zewozów za-

w

W I E S
potrzebuje

silników 
i kabla

Przeprowadzenie kam­
panii żniwno - omlotowej 
i realizacja planowych 
dostaw zboża dla państwa 
zależne są w dużym stop 
niu od sprawnej pracy 
gminnych ośrodków ma­
szynowych.

GOM jednak brak 
jeszcze 61 silników spali­
nowych (S-60 i innych o 
mocy od 7 do 15 KM) 
oraz 8.000 mb. kabla do 
silników elektrycznych 
o przekroju 4 X 6  mm i 
4 X  10 mm.

W  ramach pomocy mia 
sta dla wsi 1 szefostw, 
pierwsze z pomocą po­
spieszyły małe zakłady 
produkcyjne z miast po­
wiatowych naszego woje­
wództwa. Przekazały one 
GOM 15 silników i 1500 
metrów kabla. Z trójmia­
sta natomiast pomocy 
udzieliły dotychczas tyl­
ko 2 zakłady: Przedsię­
biorstwo Robót Kolejo­
wych nr 12 w Oliwie, 
które wypożyczyło 3 silni 
ki oraz ZBM Baza Remon 
towa w Gdańsku — 1 sil 
nik spalinowy.

Jak z tego widać, po­
moc zakładów trójmiasta 
odbiega znacznie od moż 
liwości, jakie mają w tej 
dziedzinie. Należy się 
więc spodziewać, że orga 
nizacje partyjne i związ­
kowe zainteresują się 
niezwłocznie tą sprawą.

Zgłoszenia kierować na 
leży do wydziału rolne­
go lub propagandy KW  
PZPR w Gdańsku.

Austriacki
traktat państwowywszedł w życie

równo w tonach, jak i 
tonomilach w 111 proc., za­
oszczędziła ponad 50 ton pa­
liwa, osiągnęła wysoką goto­
wość techniczną jednostki, 
przeprowadziła wiele remon 
tów we własnym zakresie 
oraz zgłosiła 4 wnioski ra­
cjonalizatorskie, które zosta­
ły zatwierdzone. W tym cza 
sie statek przez trzy mie­

niące znajdował się w dłu­
gich rejsach i nie zawijał 
do portu macierzystego.

Biorąc pod uwagę te osiąg 
nięcia, jak również ciężkie 
warunki rejsów w klimacie 
tropikalnym — komisja 
współzawodnictwa przy Pol 
skich Uniach Oceanicznych 
przyznała załodze „Karpat“ 
pierwsze miejsce we współ­
zawodnictwie pracy w II 
kwartale br. Tym samym za­
łoga tankowca „Karpaty" 
zdobyła dla swego statku ty 
tuł przodującego w Polskich 
Liniach Oceanicznych.

Drugie miejsce we współ­
zawodnictwie w II kwartale 
uzyskała załoga statku „Ki­
liński“, a trzecie —  ma­
rynarze ze statku „Współ­
praca“.

Tytuły najlepszych w za­
wodzie zdobyli w II kwarta 
le br.: kapitan statku „Kar­
paty“ — Edmund Wichrow- 
ski, zastępca kapitana stat­
ku „Kiliński“ —  Stanisław 
Szatkowski, mechanik z „B. 
Prusa“ —  Czesław Orze- 
gowski, oficer z „Byto­
mia“ — Borys Bronikow­
ski, radiooficer z „Kilińskie­
go" — Jarosław Meleszkic- 
wicz. ochmistrz z „Kościusz­
ki" — Marian Siondalski, 
marynarz z „K. Traugutta"
— Franciszek TJrbaś, asy­
stent maszynowy z „Bałty­
ku" — Franciszek Wrona 
oraz wśród załóg hotelowych
— prasowaczka Agrypina 
Miklin z „Batorego".

WIEDEŃ PAP. Dnia  ̂ 27 
bm. w związku z wejściem 
w życie traktatu państwowe 
go o odbudowie niezawisłej 
i demokratycznej Austrii od 
było się ostatnie posiedze­
nie sojuszniczej Rady Kon­
troli w Austrii.

Po posiedzeniu miała miej 
sce uroczystość spuszczania 
flag czterech mocarstw po­
wiewających nad siedzibą 
sojuszniczej Komisji Kontro­
li. Podczas opuszczania flag 
orkiestra odegrała hymny 
państwowe Francji, ZSRR 
USA i Anglii.
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R Z Ą D  R A D Z I E C K I

Lord-major Londynu
opuścił

Moskwę

Jugosłowiańska
d e le g a c ja  p a r la m e n t a r n a

bądzie bronić nadal polityki
POKOJOWEGO ZJEDNOCZENIA NIEM IEC
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ze strony wielkich mocarstw, 
jak i w szczególności zeWIELKI WIEC 

W BERLINIE
sprawa zapewnienia bezpie 
czeństwa europejskiego _ i 
kwestia niemiecka, zagadnie 
nia rozbrojenia oraz rozsze­
rzenia kontaktów między 
Wschodem i Zachodem.

strony narodu niemieckiego 
w obu częściach Niemiec. 
Najlepszą jednak rzeczą bę­
dzie, jeśli kwestię niemiecką'SU1UUCU1 i Ł.auuuu\,n». . . .

Mamy nadzieję, że na kon rozwiążą sami Niemcy, ktO' 
ferencji ministrów spraw za rzy niewątpliwie mogą wy-

z udzia łem
rządowej delegacji ZSRR

granicznych poczyniony zo- brać słuszną .drogę rozwoju 
stanie dalszy krok w kierun- Nięmiec (huczne oklaski).
ku uregulowania nie rozwią 
zanych problemów między­
narodowych. Wychodzimy 
przy tym z założenia, że w

W obecnej sytuacji jedyną 
drogą wiodącą do zjedno­
czenia Niemiec jest utworze­
nie systemu bezpieczeństwa

przybędzie
d o  Z S R R

MOSKWA PAP. 26 lipea 
opuścili Moskwę udając się 
w drogę powrotną do Anglii 
lord-major Londynu S. Ho­
ward i towarzyszący mu W. 
T. Boston.

S. Howard wygłosił na 
lotnisku krótkie przemówie­
nie. —  Żegnając się z miesz­
kańcami Moskwy — oświad 
czyi lord-major Londynu —  
pragnę powiedzieć, że cieszy 
ła mnie możność spędzenia 
kilku dni w waszym pięk­
nym mieście. Wyjeżdżam 
stąd pod miłym wrażeniem 
waszej gościnności. Byłem 
szczerze rad ze spotkań z 
wieloma spośród was i ze 
zwiedzenia waszego miasta. 
Żywię nadzieję, że w nieda­
lekiej przyszłości powrócę tu 
i wznowię przyjaźń, którą 
nawiązałem z tylu ludźmi.

M OSKWA PAP. W celu dal- 
szego rozw oju przyjaznych sto 
sunków m iędzy Zw iązkiem  Ra­
dzieckim a Jugosławią przewód 
niczący Rady Związku A. I*. 
W olkow i przew odniczący R a­
dy N arodow ości W. T. Łacis w 
imieniu Rady Najwyższej ZSRR 
skierowali do przew odniczące­
go Skupszczyny Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugosławii 
M. Pijade depeszę z zaprosze­
niem do odwiedzenia ZSRR 
przez delegację parlamentarną 
Jugosławii.

W odpowiedzi na zaproszenie 
M. Pijade zakom unikował, iż 
Skupszczyna FLRJ na w sp ól­
nym posiedzeniu obu izb w y ­
znaczyła delegację 7 W. Bokari 
czem na czele, która odwiedzi 
Zw iązek Radziecki.

M. Pijade w piśmie swym 
stwierdził, że wizyta ju gosło ­
wiańskiej delegacji parlamen­
tarnej w ZSRR przyczyni «tę 
do dalszego rozw oju  dobrych 
stosunków m iędzy obu kraja­
mi.

Delegacja przybędzie 
ZSRR 1 sierpnia br.

do

BERLIN PAP. DNIA 26 BM. ODBYŁ SIĘ W BERLI 
NIE NA MARX-ENGELS PI,ATZ WIELKI WIEC ZWO 
ŁANY PRZEZ RADĘ KRAJOW Ą FRONTU NARO­
DOWEGO NIEMIEC DEMOKRATYCZNYCH Z 
OKAZJI POBYTU W NRD RADZIECKIEJ DELE­
GACJI RZĄDOWEJ W OSOBACH PRZEWODNI­
CZĄCEGO RADY MINISTRÓW ZSRR N. A. BUŁ- 
GANINA I CZŁONKA PREZYDIUM RADY NAJ­
WYŻSZEJ ZSRR N, S. CHRUSZCZOWA.

uwzględnione interesy żarów 
no jednej, jak i drugiej stro 
ny. Tylko pod tym warun­
kiem możliwe jest ośiągnię. 
cie słusznego rozwiązania 
palących problemów między 
narodowych, złagodzenie na­
pięcia międzynarodowego O- 
raz zapewnienie pokoju i 
bezpieczeństwa.

Na konferencji genewskiej 
dokonano wymiany poglą­
dów w tak ważnej sprawie,

zacieśnienie i rozwój stosun­
ków gospodarczych i poli­
tycznych między obu częś­
ciami Niemiec.

Kwestii niemieckiej nie 
można rozwiązać kosztem 
interesów Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej (długo 
nie milknące oklaski). Jesteś 
my przekonani, że masy pra 
cujące Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej nie za­
akceptowałyby stanowiska,

Setki tysięcy mieszkańców 
Berlina zebrały się na ude­
korowanym flagami Związ­
ku Radzieckiego i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz 
nej placu Marksa-Engelsa.

Otwarcia wiecu dokonał 
wicepremier NRD H. Loch. 
Na wiecu przemawiali czło­
nek Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR N. S. Ch rusz

skonale rozumiemy, że spra- 
czow i premier NRD O. Gro wa ta najgłębiej interesuje

jak kwestia niemiecka. Do- które uwzględniałoby jedy­
nie interesy ugrupowania

tewohl. (Fragmenty obu prze 
mówień podajemy poniżej).

Uczestnicy wiecu uchwalili 
orędzie Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych 
do Związku Radzieckiego z 
wyrazami wdzięczności za 
stanowisko ZSRR na konfe­
rencji genewskiej.

Drodzy Towarzysze i Przy­
jaciele!

Przybyliśmy do Berlina z 
Genewy, gdzie, jak wiado­
mo, odbyła się konferencja 
szefów rządów czterech mo­
carstw. Narody całego świa­
ta śledziły obrady tej konie 
rencja z ogromną uwagą, peł 
ne nadziei, że przyczyni się

Tragiczny wypadek
na s ta tk u -b a z ie

»
Fryderyk Chopin”

Rządouia delegacja 
radziecka

powróciła do Moskwy
BERLIN PAP. W środę 

rano przewodniczący Rady

GDYNIA PAP. W  czasie 
prac załadowczych w ładów 
ni nr 1 statku-bazy „Fryde­
ryk Chopin“ —  przebywają 
cego na Morzu Północnym 
miał miejsce tragiczny wy pa 
dek. Wskutek nieostrożności 
dźwigowego przy manewro­
waniu beczkami z rybą dwaj 
członkowie załogi: Tadeusz 
Nierzwicki i Tadeusz. Wojt­
czak ulegli ciężkim obraże­
niom. Kierownictwo flotylli 
dalekomorskiej natychmiast 
po wypadku odesłało obu 
członków załogi superkutrem 
„Gdy 233“ do angielskiego 
miasta Helmsdale, w celu 
leczenia. W  drodze Tadeusz 
Wojtczak zmarł na skutek 
odniesionych obrażeń. Jak 
wynika z depesz radiowych, 
życiu drugiego z członków 
salogi nie zagraża niebezpie 
jseńetwo,

Ministrów ZSRR Ń. A. Bul­
ganin oraz członek Prezy­
dium Rady Najwyższej 
ZSRR N. S. Chruszczów, 
którzy po zakończeniu kon­
ferencji genewskiej bawili 
na zaproszenie rządu NRD 
w Niemieckiej Republice De 
mokratycznej, odlecieli z ber 
lińskiego lotniska Schoene- 
feld do Moskwy. Odjeżdża­
jących żegnali premier rzą­
du NRD, Otto Grotewohl, wi 
ćepremierzy Willi Stoph, dr 
Otto Nuschke, dr Lothar 
Bolz, dr Hans Loch i Paul 
Scholz, członkowie Biura 
Politycznego KC SED, nad- 
burmistrz Wielkiego Berlina, 
Friedrich Ebert, przedsta- 
ciele Izby Ludowej i Izby 
Krajów, organizacji politycz 
nych i społecznych.

* *  *

N. A. Bułganin
i N. S. Chruszczów

MOSKWA PAP. Dnia 27 
bm. powrócili do Moskwy 
przewodniczący radzieckiej 
delegacji rządowej na kon­
ferencję genewską szefów 
rządów czterech mocarstw 
przewodniczący Rady Mini­
strów N. A. Bułganin i człó- 
nek delegacji —  członek Pre 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. S. Chruszczów.

przyjęli zaproszenieA. Edena
do odwiedzenia
W. Brytanii

ona do zmniejszenia napię­
cia międzynarodowego i do 
ustanowienia niezbędnego 
zaufania między państwami. 
Narody nie zawiodły się w 
swych nadziejach.

Konferencja genewska do­
wiodła, Iż szefowie rządów 
USA, Anglii i Francji ujaw­
nili wolę współpracy, dążąc 
wraz z nami do znalezienia 
dróg, które umożliwiłyby 
powzięcie uzgodnionych de­
cyzji.

Jesteśmy zdania, że konie 
rencja genewska ma histo-

państw zachodnich z usz- 
przede wszystkim naród nie czerbkiem dla interesów b.c 
miecki. Jeśli chodzi o Zwią- mieckiej Republiki Demokra 
zek Radziecki, to dąży on tycznej.
konsekwentnie i rzetelnie do Ważne znaczenie dla zje- 
rozwiążania problemu nie- d.noczenia Niemiec może 
mieckiego w interesie poko- mieć zbliżenie między Nie- 
ju i bezpieczeństwa naro- miecką Republiką Demokra- 
dów. tyczną i Niemiecką Repu-

Rząd radziecki byl 1 jest bliką Federalną. Oba te pań 
zwolennikiem zjednoczenia stwa mogłyby w interesie 
Niemiec zgodnie z interesa- całego narodu niemieckiego 
mi narodu niemieckiego, z nawiązać szeroką współpracę 
interesami bezpieczeństwa w we wszystkich dziedzinach 
Europie (huczne oklaski), życia wewnętrzno-niemiec- 
Fakty dowodzą w sposób kiego, co niewątpliwie ułat- 
przekonywający, że zwloką wiłoby rozwiązanie proble- 
w rozwiązaniu kwestii nie- mu zjednoczenia Niemiec, 
mieckiej nie zależy od Zwiąż Towarzysze! Rząd radziec- 
ku Radzieckiego. ^  będzie nadal wytrwale i

Godzi się przypomnieć, że konsekwentnie bronić^ poii- 
w okresie opracowywania tyki, zmierzającej do zjedno- 
u kład ów paryskich, których czenia Niemiec w interesie

Niemiec zachodnich i wciąg­
nięcie ich do bloku atlan­
tyckiego, rząd radziecki nie-

(oklaski). Rząd radziecki 
sprzyjać będzie temu, aby 
wielki naród niemiecki mógł

tyczne, suwerenne państwo, 
które zajmie godne miejsce 
w rodzinie miłujących pokój

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS donosi:

W toku obrad konferen­
cji genewskiej premier 
Wielkiej Brytanii i pr*e- 
wodniczący Rady Mini­
strów ZSRR omawiali spra 
wę znaczenia zacieśnienia 
stosunków między obu kra 
jami w drodze podtrzy­
mywania osobistego kon­
taktu nawiązanego przez 
nich w Genewie, Przewód 
niozący Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganin i 
członek Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR N. S. 
Chruszczów przyjęli zapro­
szenie premiera Anihony 
Edena do odwiedzenia 
Wielkiej Brytanii wiosną 
1956 r.

krok ten skomplikuje roz 
wiązanie problemu zjedno­
czenia Niemiec, niestety, o- .. ......................
strzeżeniom tym nie dano narodów (długo nie milkną- 
posłuchu. Co więcej, niektó- ce oklaski).

vie stanu spieszyli z  dużym zadowoleniem 
się z ratyfikacją układów stwierdzamy, że między Nie-

i uuiml paryskich, utrzymując, że miecką Republiką Demokra-
krajów o różnym realizacja tych układów urno tyczną a Związkiem Radziec

ustroju społecznym i pan— żliwi mocarstwom zachód- kim rozwijają się i krzepną
stwowym, to musimy tym pim negocjowanie ze Zwiąż- jak najbardziej przyjazne

. . -i.,-..- -  ~  stosunki.
Jak wiadomo, Związek Ra 

wszystkich jest jasne, iż ra- dziecki pragnąłby nawiąza-
chuby te zawiodły (oklaski).

ryczne znaczenie. Jeśli się rzy mężowie stanu spieszył; 
uwzględni, że w konferencji 
tej wzięli udział przedsta- paryskich, 
wiciele
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bardziej uznać, że ostągnię- kiem Radzieckim „z pozycji 
te zostały znaczne, pozytyw sity“. Sądzę, że obecnie dla

Przyjeżdżają 
delegacje

na Festiwal

CENA 20 C.R 5

Delegaci młodzieży hinduskiej i witająca ich mło­
dzież polska na Dworcu Głównym w Warszawie.

CAF —  Fot. Kubiak

L/Ł Z, y bj 111 Ła * * * . —
czasie rokowań muszą być zbiorowego w Europie oraz |

W nocy z dnia 25 na 26 bm. licznie zgromadzo­
na na Dworcu Gdańskim młodzież warszawskich za­
kładów pracy serdecznie witała przybyłą na Festi­
wal delegacją Wietnamu.

V/ skład delegacji młodzieży wietnamskiej, któ­
ra liczy .99 osób, wchodzą bohaterowie armii ludo­
wej, czołowi przodownicy pracy i studenci, przed­
stawiciele zarówno północnego jak i południowego 
Wietnamu. Wśród członków delegacji znajduje się 
57-osobowy zespół chóralny i baletowy.

Tym samym pociągiem przybyła również do War 
szawy dalsza część delegacji młodzieży Chińskiej Re
publiki Ludowej. CAF — Fot. Kubiak

celem była remilitaryzacja samego narodu niemieckiego Ę

jednokrotnie ostrzegał, iż stworzyć jednolite, demokra jj

mongolskiej i

ne rezultaty.
Na konferencji genewskiej 

zapoczątkowany został pro­
ces przywrócenia zaufania 
między państwami, niezależ 
nie od ich ustroju politycz­
nego i społecznego, na zasa­
dzie pokojowego wspólistnie 
nia. Uczestnicy konferencji 
genewskiej, niezależnie od 
różnicy poglądów politycz­
nych, dążyli wspólnie do te

Manifestacja młodzieży polskiej 
na rzecz przyjaźni i poko ju, podczas powitania de­
legacji mongolskiej na Dw orcu Głównym w Warsza- 
wie% CAF —  Fot. Kubiak

W  Genewie otwarcie o- 
świadczyliśmy, iż z uwagi 
na to, że na terenie Niemiec 
powstały dwa państwa o róż 
nym ustroju społecznym i 
gospodarczym oraz że Niem­
cy zachodnie uczestniczą w 
pakcie północno-atlantyckim 
i w Unii Zachodnio-Euro­
pejskiej rozwiązanie proble-

(Dokończenie na Str. 2) f,.......... ..................................... iiiimnmimmmimmi................................... 1

go, by znaleźć sposoby ure- mu niemieckiego jest spra 
gulowania ważnych próbie- w3 trudną. Rozwiązanie tej
mów międzynarodowych.

Należy mieć nadzieję, że 
pozytywne wyniki spotkania 
szefów rządów ujawnią się 
w przyszłości w jeszcze więk 
szym stopniu.

Konferencja genewska, Jeś 
li chodzi o jej znaczenie, 
stanie się niezwykle _ donio­
słym kamieniem milowym 
na drodze do zmniejszenia 
napięcia międzynarodowego 
i przywrócenia zaufania mię 
dzy państwami, bez czego 
niemożliwe jest zakończenie 
„zimnej wojny“ i ustanowie­
nie długotrwałego pokoju 
między narodami.

Jak wam wiadomo * ° -  
publikowanych dokumen­
tów, na konferencji mini­
strów spraw zagranicznych 
rozpatrywana będzie nadal

sprawy w obecnych warun 
kach wymaga dużych i po­
ważnych wysiłków zarówno

Dziś o godz.1 Iw  Gdańsku
na Plac Zebn A Ludowych

przybywają sztafetyfestiwalowe
W dniu dzisiejszym na 

plac Zebrań Ludowych o 
godż. 17 przybywają Gwiaź­
dziste Sztafety Festiwalowe 
z terenu całego wojewódz 
twa.

Na uroczystości wystąpią 
czołowe zespoły artystyczne 
Wybrzeża, m. in. Zespół 
Pieśni i Tańca Marynarki.

Młodzież studencka 
pomaga w żniwach

W pierwszych dniach lip- 
ca, ponad tysiąc studentów 
7. gdańskich uczelni wyjecha 
ło do PGR aby pomóc w 
sprawnym przeprowadzeniu 
małych i wielkich żniw.

Podczas gdy w Warsza­
wie dobiegają końca przygo­
towania do święta młodzie­
ży całego świata, na polach 
gdańskich PGR studenci, 
realizując swoje festiwalowe 
zobowiązanie, pragną praco - 
wać tak, aby przeprowadzić 
żniwa bez najmniejszych 
strat.

Przy sprzęcie rzepaku i ko 
szenlu jęczmienia, szczegól­

nie wyróżniają się brygady 
studentów, pracujące w ze­
społach zjednoczenia PGR 
Tczew. W zespole Kopytko- 
wo np. studenci Politechni­
ki Gdańskiej Eugeniusz Mar 
szałkowski i Jerzy Wiencko 
wyrabiają dziennie 300 proc. 
normy.

Po pracy w polu, młodzież 
studencka poświęca wiele 
czasu na przeprowadzanie 
pogadanek, odczytów, współ 
nie z młodzieżą PGR wyda­
je gazetki ścienne. Zasadni­
czym tematem gazetek są 
Festiwal i żniwa.

W wydawaniu gazetek

ściennych i organizowaniu 
rozrywek kulturalnych przo­
duje grupa studentów z Wyż 
szej Szkoły Pedagogicznej, 
pracująca w PGR Lubisze- 
wo.

Młodzież gdańskich uczel­
ni pragnie ofiarną pracą 
przy żniwach jak najlepiej 
uczcić V Festiwal. Toteż w 
brygadach panuje wzorowa 
dyscyplina, a pracę cechuje 
duża sumienność.

Młodzież r.a ogół zadowo­
lona jest z pobytu w PGR. 
Jedynie studenci z zespołu 
Fiszewo (Zjednoczenie PGR 
Malbork) narzekają na kiep­
skie wyżywienie, brak odpo­
wiedniej ilości koców i brak 
dobrej organizacji pracy ze 
strony dyrekcji zespołu.

Młodzież, która przyjecha­
ła do Fiszewa, chce realizo­
wać swoje zobowiązanie, a 
nie tracić czas na próżno. 
Zadaniem dyrekcji zespołu 
jest ułatwić studentom wy­
konanie zobowiązań przez na 
leżytą organizację pracy i za 
pewnienie odpowiednich wa. 
runków w zespole#
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u’ A wyspie Cypr od 
1878 r. administro­
wanej, a w 1914 a-

¡nektowanej przez W, Bry­
tanię mieszka około 450 
tys. ludności. Cztery pią­
te mieszkańców stanowią 
S Grecy, reszta to Turcy i legaeja tej wyspy będzie ( 
J Armeńczycy. Ludność zaj- liczyła 100 osób. W tym i

mcestwic wciąż rosnące ru 
chy wyzwoleńcze.

Młodzież Cypru bohater­
sko walczy o likwidację 
brytyjskich rządów. Ostat­
nio w stolicy Cypru Nico- 
sii setki młodzieży grec­
kiej, tureckiej i armeńskiej 
demonstrowało na rzecz 
połączenia Cypru z Grecją. .

Akcja przygotowawcza ( 
do V Festiwalu cieszy się S 
tutaj dużą popularnością J 
Niedawno odbył się w mieś [ 
cie Famagusta III .Ogólno- \ 
cypryjski Festiwal Młodzie \ 
ży o Pokój i Przyjaźń, któ ) 
ry był podsumowaniem o- ‘ 
siągnięć w akcji przygoto­
wawczej do V Światowego 
Festiwalu. Dokonano tutaj 
również wyboru dele’gatow 
do Warszawy. Ogółem de- ^

; muje się przeważnie upra- 
iwą zbóż i bawełny. Są tu

znajduje się 45 chłopców \ 
i dziewcząt z Cypru oraz [

f również plantacje oliwek i 55 studentów uczących się
'  winogron.
S Od 1931 r. po zawiesze- 
J iwU przez Anglików Rady 
[ Samorządowej, nieograni­

czoną władzę z ramienia

5 »

11.

W Pradze, Budapeszcie i s 
Londynie. S

W programie artystycz- > 
nym ’’delegacja przewiduje / 
8 występów, tańce, śpiewy J 
i sztukę teatralną narodów

Ahglii sprawuje na tej wy- Cypru. ciekawym wystĘ.  
spie gubernator generalny- pem na Festiwalu warszaw 
W ciągu lat okupacji rządy skim będzie gra na ludo.  
te «Prawiły że ludność zy- w instrumencie arab­
ie bardzo biednie, oświata skim zwanym ud« 
stoi na niskim pozio­
mie, a analfabeci stanowią 
połowę ludności.

Od ponad roku wzmógł

Młodzi sportowcy przy­
gotowują interesującą wy­
stawę, do której eksponaty 
są już skompletowane. De-

> na Cyprze opór ludnoś- legaeja przywiezie również [ 
\ ci greckiej przeciwko oku- wystawę artystyczną, obra
: pantom. Wzmógł się ruch 
¡za przyłączeniem wyspy do 
> macierzystego kraju —  
1 Grecji. Anglicy chcąc 
¡utrzymać bazę kontrolują- 
!cą drogi morskie prowa­
dzące na Wschód, terrorem 
ii represjami starają się u-

zującą osiągnięcia młodzie­
ży w tyt^ kraju.

Delegaci z Cypru chcie­
liby się spotkać na Festi- i 
walu z młodzieżą brytyj- [ 
ską, turecką i bułgarską, 
by zamanifestować łączącą 
ich przyjaźń.

Nagrody państwoweza osiągnięcia
w dziedzinie nauki, 

postępu technicznego, 
literatury i sztuki

(C iq 9  «fałsz«#/
NAGRODY II STOPNIA 

NAGRODA ZESPOŁOWA 
Techn. Franciszek Baran, 

lnż. Edward Kuczyński, inż. 
Dawid Jung, inż. Eugeniusz 
Konieczny, inż. Maciej Su­
łek, techn. Jan Koryl —  za 
opracowanie, wykonanie i 
uruchomienie linii automa­
tycznej do obróbki głowicy

czysław Ciszewski, inż. Cy­
ryl Niewiadomski — za wpro 
wadzenie przewodów stalo­
wo-aluminiowych do sieci 
trakcyjnych.

Nagroda zespołowa
Tnż. Stanisław Karlic, inż. 

Jtfzef Weryński —  za skon­
struowanie i wyprodukowa

silnika S-42 do samochodu nie urządzeń wiertniczych 
ciężarowego Star-20. (Pierw dla przemysłu naftowego, 
sza linia automatyczna w

» P R A W D A «
o głosach prasy św iatow ej
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I Przeobrażanie przyrody | 
na Węgrzech
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na temat
wyników

KONFERENCJI
G E N E W S K I E J

MOSKWA PAP. „Prawda“ zamieszcza artykuł, w 
którym komentuje wypowiedzi prasy zachodniej o wy­
nikach konferencji genewskiej. „Prawda“ stwierdza, te 
liczne echa prasy światowej o wynikach konferencji ge­
newskiej świadczą, iż opinia publiczna jest głęboko za­
dowolona z pozytywnych rezultatów osiągniętych na 
konferencji.

Uwaga prasy zagranicznej wych. Komentatorzy mają 
koncentruje się przede wszy przede wszystkim na myśli

Wschodu. Agencja Reutera 
wskazuje, że „po sukcesie w 
Genewie nastąpią nowe pró­
by rozwiązania problemów 
Azji, próby ma.iace zapobiec, 
aby lokalne konflikty w 
Wietnamie i na Formozie lub 
w Korei nie przekształciły 
się w „wojnę“. Szereg dzien­
ników zachodnich podkreśla, 
że na zbliżającej się kolej- jj 
nej sesji ONZ powstaną ko- e 
rzystniejsze warunki przy- E 
wrócenia słusznych praw E 
Chińskiej Republiki Ludo- Ę 
wej w ÓNZ.

Nie ulega wątpliwości — = 
konkluduje „Prawda“ — że | 
pozytywne rezultaty konie- = 
rencji genewskiej nie tylko | 
będą trwale, lecz również | 
zostaną rozszerzone, że osiąg = 
nięte zostaną nowe sukcesy E 
w sprawie złagodzenia na- Ę 
pięcia w stosunkach między Ę 
państwami, jeżeli wszyscy = 
uczestnicy konferencji nadal E 
będą dążyli do współpracy | 
międzynarodowej i wzajem- =

Przed
rokowaniami 
USA z ChRL

Polsce).
Rrof. inż. Ignacy Brach 

— za całość prac w dziedzi­
nie transportu wewnątrzza­
kładowego.

Nagroda II stopnia 
Franciszek Klaja — za za­

inicjowanie i wprowadzenie 
nowej metody komplekso­
wego współzawodnictwa so­
cjalistycznego.

Sekcja Przemyślu 
Ciężkiego

Nagroda zespołowa 
Mgr inż. Andrzej Czap­

licki, dr inż. Andrzej Gór­
ski, mgr inż. Krzysztof Gro­
dzicki, dr inż. Barbara Kru- 
kowśka-Fule — za prace nad 
otrzymywaniem gormanu 1 
galu.

Nagroda zespołowa
Dec. inż. Jan Hurysz, 

prof. Antoni Sałnstowicz 
mgr inż. Jan Urban, doc. 
mgr inż. Bogdan Neynian, 
prof. mgr inż. Józef Znań- 
skl, mgr inż. Andrzej Smo­
larski, mgr inż. Kazimierz 
Izdebski, inż. Władysław 
Mrozek —  za opracowanie 
zagadnienia tąpań w górni­
ctwie węglowym.

Nagroda zespołowa 
Inż. Antoni Jabłoński, 

inż. Jerzy Ostaszewioz, inż. 
Feliks Tychowski. inż. Mje-

Nagroda zespołowa
Prof. dr Aleksander Krup 

kowski, inż. Czesław Adam­
ski, inż. Stefan Balicki, inż. 
Krzysztof Rutkowski, inż. 
Zbigniew Górny, inż. Jerzy 
Wójcik, inż. Eugeniusz Sala, 
inż. Kazimierz Boroń, Bole­
sław Saniak, inż. Władysław 
Krawczyk, inż. Bogusław 
Bobrzyński —  za opracowa­
nie i wdrożenie w praktyce 
przemysłowej wysokowartoś- 
ciowych stopów nieżelaz­
nych.

(Ciąg dalszy nastąpi)

stkim wokół problemów 
które omawiano na konferen 
cji w Genewie. Cala prasa 
światowa podkreśla fakt, iż 
w wyniku wymiany poglą­
dów na konferencji opraco­
wano uzgodniony przez 
wszystkie cztery delegacje 
wspólny dokument; dyrek­
tywy szefów rządów czte­
rech mocarstw dla ministrów 
spraw zagranicznych. Po za 
kończeniu konferencji genew 
skiej radio francuskie poda­
ło: „Po raz pierwszy szefo­
wie czterech mocarstw opra­
cowali wspólny dokument 
zawierający konkretne dy­
rektywy dla ministrów 
spraw zagranicznych. Komen 
tatar „New Y’ ork Times“ pi­
sał, że „Europa zadowolona 
jest z konferencji, ponieważ 
całe stulecia strachu i obaw 
nauczyły ją cenić każdy krok 
zmierzający do utrzymania 
pokoju".

Społeczeństwo w Europie 
zachodniej — pisze „Praw­
da" — pragnie, aby poważna 
praca nad utworzeniem sy­
stemu bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie, opartego 
na udziale wszystkich państw 
europejskich i Stanów Zje­
dnoczonych, uwieńczona zo­
stała sukcesem.

Jak wiadomo, pisze dalej 
autor, na konferencji genew 
skiej uznano, że rozwiązanie 
kwestii niemieckiej i zjedno­
czenie Niemiec w drodze 
wolnych wyborów powinno 
być dokonane zgodnie z na­
rodowymi interesami naro­
du niemieckiego i interesami 
bezpieczeństwa w Europie. 
Jednakże na konferencji ge­
newskiej ujawniły się rów­
nież rozbieżności. Autor pod 
kreślą, że szereg organów 
prasy zagranicznej występu­
je przeciwko temu, aby róż­
nice w poglądach na sprawę 
niemiecką miały przeszko­
dzić rozwiązaniu wszystkich 
innych problemów, które 
znajdowały się na porządku 
dziennym konferencji genew 
skiej.

Dziennik „Reynolds News" 
pisał w dniu 24 bm.:

„Sprawa zjednoczenia Nie­
miec nie powinna przekształ 
cić sie w przeszkodę, o którą 
rozbiją się wszystkie inne 
nadzieje na pokój". Dziennik 
wskazuje, że już teraz 

I „Wschód i Zachód mogą 
osiągnąć porozumienie w 
sprawie rozwoju wymiany 
handlowej 1 w sprawie zlik­
widowania lub zredukowania 
do minimum listy towarów 
strategicznych, których eks­
port jest niedozwolony“.

Pozytywne rezultaty kon­
ferencji genewskiej — zda­
niem wielu obserwatorów — 
polegają również na tym, że 
otwarta została droga do 
dalszego rozpatrzenia i roz­
wiązania innych palących 
problemów międzynarodo-

problemy Azji i Dalekiego nego zrozumienia. i i m i l i m i i m n m m i m u  i i i m i i i i i m i i i i i i i i i i t i i m

WIELKI WIEC
w Berlinie

[Dokończenie ze str. 1]
nia normalnych stosunków mokratycznej zdołaliśmy, 
dyplomatycznych, handlo- dzięki uprzejmemu zaprosze- 
wych i kulturalnych z Nie- niu waszego rządu, zwiedzić 
miecką Republiką Federal- niektóre przedsiębiorstwa, 
ną. Nawiązanie takich sto- niektóre okręgi rolnicze, wi- 
sunków stworzyłoby podsta- dzieliśmy, z jaką niespożytą n^"oćTtego“ obowiąz

nia w Genewie była wiel­
kim krokiem naprzód na 
drodze do rozwiązania pro­
blemu niemieckiego.

Zjednoczenie Niemiec jest 
przede wszystkim sprawą sa 
mego narodu niemieckiego. 
Jest to jego prawo i jego 
obowiązek (oklaski). Nikt nie 
może kwestionować tego na­
szego prawa, nikt nie może

wę do współpracy między energią pracuje utalentowa- 
Związkiem Radzieckim a ny naród niemiecki nad dal- ^
Niemcami zachodnimi i by- szym rozwojem gospodarki " koniecznością
loby tym samym ważnym i kultury swej republiki, 
wkładem do sprawy przy- nad dalszym podniesieniem 
wrócenia jedności Niemiec dobrobytu mas pracujących.
(oklaski). w imieniu Komitetu Cen

tralnegon .-------- . . . . . . . n i

ne we Froncie Narodowym
którego silą przewodnią jest

ku. Dla narodu niemieckie­
go jest dość nie cierpiącą 

uczy­
nienie wszystkiego, aby sko 
rzystać z danych nam w Ge 
newie szans i przyczynić się 
do pomyślnego rozwiązania 

Komunistycznej problemu niemieckiego, gdy
rozpatry 

na kon 
aw za

ZSRR, w Imieniu całego na granicznych.
rodu radzieckiego pragnę

Niemiecka Socjalistyczna ż yć wam, drodzy przy 
Partia Jedności, osiągnę y jaciexe> nowych sukcesów
poważne sukcesy na drodze 
budowy nowego, demokra­
tycznego życia.

W czasie naszego pobytu

w
waszej twórczej pracy, w 
waszej walce o jednolite, po­
kojowe i demokratyczne

Naród niemiecki powinien 
oświadczyć politykom w 
Bonn, którzy również pó 
konferencji genewskiej za­
mierzają wbrew woli naro­
du kontynuować realizację

w Niemieckiej Republice De milknące

Niemiecka ziemia nigdy nie powinna
.. j ,  _ •_ q u K u m vu u u w o

Niemcy (huczne, długo me planów zbrojenio
„v.;7L«nrtnn oklaSKl). -

siać siq bazą
Przemówienie Otto Grotewohla

BERLIN PAP. Drodzy to. 
warzysze i przyjaciele!

7j wielką radością witamy będą one nadal czujne, i 
dziś wśród nas radziecką da również obecnie, po konie

wych: trzeba położyć kres 
remilitaryzacji i zbrojeniom. 
Narodowi niemieckiemu mo 
że obecnie przynieść korzyść 
jedynie wzajemne porozu­
mienie i rokowania (hucz­
ne oklaski). Nie ulega wąt­
pliwości, że osiągnięte obec­
nie w Genewie rozładowa­

nia, pragną one bezpieczen- n,;e napiQcia międzynarodo 
stwa i pokoju. Dlatego też weg0) gotowość czterech mo

carstw do wzajemnego po-

nowei agresji

legac.ję rządową, która po 
pomyślnych rokowaniach w 
Genewie przybyła do nas z 
kilkudniową wizytą.

Konferencja genewska uto

, rozumienia i osiągnięcie
rencji genewskiej, będą pięt tym samym, jak nigdy przed 
nowały i demaskowały wszel tem> złagodzenia napięcia 
kie knowania podżegaczy wo międzynarodowego sprzyja-
jennych. ją zbliżeniu obu części Nie-

Naród niemiecki, który od mieć i stwarzają pomyślne 
rowała drogę do dalszych dziesięciu lat znajduje się przesłanki dla zjednoczenia 
owocnych rokowań i do roz- w centrum uwagi polityki Niemiec na zasadach poku

Potężne prace wodno- E 
I inżynieryjne na rzece Ci- 5 
| sa i budowa Głównego | rokowań genewskich na

NOWY JORK PAP. — De 
partament Stanu USA opu­
blikował oficjalny komuni­
kat na temat rozooczęcia w 
dniu 1 sierpnia br. w Ge­
newie rozmów amerykańsko- 
chińskich na szczeblu am­
basadorów w sprawie ,,re­
patriacji osób cywilnych 
oraz w niektórych innych 
praktycznych sprawach bę­
dących obecnie przedmio­
tem sporu między obu kra­
jami“.

Według wspomnianego ko 
munikatu. Stany Zjednoczo­
ne będą reprezentowane w 
Genewie przez ambasadora 
USA w Pradze — A. John­
sona.

Jak wynika z komunikatu 
Departamentu Stanu „po 
oświadczeniu Czou En-laia 
na konferencji w Bandun- 
gu, że gotów jest on per­
traktować bezpośrednio z 
USA, pewne rządy zba­
dały w Pekinie i Wa­
szyngtonie możność podję­
cia takich rokowań. Wyra­
żono jyogląd. że wznowienie

Ę Kanału Wschodniego przy 
Ę czynią się do przeobrażę- \
5 nia przyrody na Wę- | 
ś grzech. W okręgu Cisa Ę 
| przeprowadza się obecnie Ę 
5 prace nawadniające, zakła Ę 
E da stawy rybne i pola ry- |
1 żowe, buduje zbiorniki ś 
I wodne. W  budowie jest |
E również elektrownia wod- 5 
| na, która już na jesieni |
| br. da energię elektrycz- |
I n(ł- I
E Na zdjęciu: fragment |
| budowy elektrowni wod- Ę 
1 nej. E
| Fot — CAF |
...................................................... nil (tj. czangkaiszekowcóv!).

szczeblu ambasadorów jest 
pożądane ponieważ mogą 
one doprowadzić do porozu­
mienia".

* *  *

NOWY JORK PAP.
Przewodniczący ko 

misji spraw zagranicznych 
senatu George oświadczył, 
że rozmowy w snrawie re­
patriacji mogą oczyścić dro­
gę do dalszych rokowań, 
ewentualnie między ministra 
mi spraw zagranicznych. Se 
nator stwierdził również, że 
rozmowy w Genewie nie do 
tyczą żadnej trzeciej strony

Radiowe przemówienie 
E I S E N H O W E R A
do narodu am erykańskiego

wiszania pilnych problemów międzynarodowej, który jowych i demokratycznych. c j ¿e na konferencji ge

NOWY JORK PAP. 25 bm. „Stany Zjednoczono gotowe 
prezydent Eisenhower wygło są , pójść jak najdalej w pó- 
sił do narodu amerykańskie szukiwaniu pokoju i wspól- 
go przemówienie radiowe i pracy Ze Związkiem Radziec 
telewizyjne, poświęcone wy kim i wszystkimi innymi 
nikom konferencji genew- krajami, o ile kraje te ze 
skiej. swej strony wykażą szczerą

Prezydent oświadczył, że chęć kontynuowania roko- 
„w Genewie wszystkie stro- wan.
ny udzieliły sobie wzajem- Nawiązując do sprawy rozbro 

r , . .. . lenia m ówca raz jeszcze pod­
m ę  zapewnień... iz zamierza kreślił* że rząd amerykański 
ja działać w nowym duchu jest; zdania, iż skuteczny system 
pojednawczości i współpracy rozbrojenia może być stworzo- 

1. 1 1 . ] ny jedynie wówczas, jeżeli be-
W stosunkach między sobą • dżie oparty na wzajem nej 1n- 
Stwierdził on, Że „ogniową spekcji i ogólnym  systemie nad
próbą tych zapewnień bę~ zoru. który będzie budził zau- 
dzie październikowa konie-
rencja ministrów spraw za- wiązania, w związku ze ziożo-
granicznych czterech mo- nym i przez siebie w Genewie
„arstw“ któroi nplpiri b e d z ie  propozycjam i w sprawie wymiacarstw , której ceiem oęazu- ny mlĘdzy USA ( ZSRR pianów
przekształcenie w konkretne w ojskow ych  oraz sw obody wza- 
porozumienie ogólnych sfor- jem nego dokonywania zdjąć io- 
mntnnrai za w a rty ch  w  dv- tograficznych, Eisenhower utrzymuiowan zawartycn w _ uy mywał( lż i>nh aiy one przeko- 
rektywach szefów rządów . nać wszystkich o szczerym  da-

Dalej Eisenhower zazna- żeniu Zachodu do p ok o ju -. 1 do 
•’ „  dal: ,,Gdyby się nam udało usta

międzynarodowych środkami wciąż jeszcze jest rozdzielo- 
pokojowymi. Narody winny ny na dwie części i z któ- 
czuwać obecnie nad tyn}; rym nie zawarto jeszcze do- 
aby dyrektywy konferencji tychczas traktatu pokojewe-
zostały zrealizowane. 

Rozmowy genewskie
go, jest szczególnie zainte-

Nikt nie powinien odrzucać 
tych szans. Ten, kto obecnie 
mimo -wszystko przeszkadza 
osiągnięciu wzajemnego zro 
zumienia między Niemcami,

sprawie położenia kresu zim . , . . .
nej wojnie zakończyły się miecka 2iemia nie

resowany w bezpieczeństwie powinien być i będzie usu- 
narodów i w pokoju. Nie- nięty. (Huczne oklaski).

sukcesem. Dla narodu nie­
mieckiego ma to ogromne 
znaczenie, albowiem zimna 
wojna przyczyniała się do

Na posiedzeniu Izby Lu- 
winna stać się bazą wypa- ¿owej ponownie przedstawi-
dową nowej agresji, nowej 
wojny (oklaski).

Rząd Niemieckiej Republi

my nasze propozycje w spra 
wie wzajemnego porozumie 
nia między Niemcami w ce-

utrzymania rozbicia Niemiec ki Demokratycznej, który od lu zjednoczenia Niemiec.
“  _ .  , .  . 1 -i r ł / n ź c b o r f n  0 7  o p n  l i - r t n p o l r n r f l n ł -  ‘ J o - n o u r M i n r m r  r i a r n f l  D l P T T l i P Ci do pogłębienia ich podzia 

łu.
Zapewniamy naród niemiec 
ki, że nie osłabimy naszych

,______ dłuższego czasu konsekwent-
J^nakże" wola 'narodów nie działa na rzecz tego po- ..

zwyciężyła Narody mają rozumienia i zbliżenia mię- wysiłków zmierzającycn cio 
dość wojen i braku zaufa, dzy Niemcami na wschodzie wzajemnego porozumienia

i zachodzie, oświadcza po- między 
nownie:

Na straży 
pokojowej pracy 

narodu
Przed startem odrzu­

towców do lotów ćwiczeb 
nych szykiem, defilado- i 
wym. CAF — W AF j

Nieśposób wiecznie prze­
szkadzać wzajemnemu poro­
zumieniu między Niemcami.
W Niemczech zachodnich roś wielka sprawa, 
nie świadomość konieczności klaski), 
podjęcia rokowań z Niemiec

Niemcami w spra­
wie zjednoczenia Niemiec 
jako państwa demokratycz­
nego i pokojowego dopóty, 
dopóki nie zatriumfuje ta 

(Huczne 0-

Zwracamy się z apelem
ką Republiką Demokratycz- do klasy robotniczej Nie- 
ną, aby przyczynić się do mieć zachodnich: zjednocz- 
stopniowego zbliżenia mię- cie się bracia! Chodzi o na­
dzy obu częściami Niemiec, szą ojczyznę. Walczmy ra- 
Rośnie w Niemczech zachód zem. Nadejdzie czas, gdy w 
nich liczba ludzi, którzy Niemczech zachodnich zes- 
pragną szybszego, wzajemne połą się w jedności działa- 
go porozumienia z ich brać- nia robotnicy —- socjaldemo 
mi w Niemieckiej Republłce kraci, komuniści i bezpartyj 
Demokratycznej w sprawie ni, członkowie związków za 
utworzenia suwerennego pań wodowych organizacji chrze 
stwa niemieckiego zamiast ścijańskićh, gdy zjednoczą
pogłębiania podziału naszej 
ojczyzny przez włączenie Ni<

się przeciwko magnatom 
przemysłowym . i military-

miee zachodnich do jedno- slóm, przeciivko wyzyskowi
stronnego bloku 
go (oklaski),

Adenauerowska 
zbrojeń, uporczywe kroczenie

militarne- i nędzy, przeciwko remilita 
ryzacji i niebezpieczeństwu

polityka w° iny-
Jeśli tak uczynimy ,lo bę-

ł drogą ’ układów paryskich dziemy niezwyciężeni. Wów
uniemożliwiły natychmiasto­
we rozwiązanie problemu

czas poroeumieinie między 
Niemcami stanie się faktem,

niemieckiego w Genewie, nastąpi zjednoczenie naszej 
Niemniej jednak polityka po ojczyzny w drodze pokojó- 
koju i wzajemnego zrozumie wej i demokratycznej.

nowie tego rodzaju inspekcję,
newskiej nie zawarto żad- m oglibyśm y ewentualnie później
nvch tainvch Dorozumieli. ,ią rozszerzyć i w końcu w opar 

. J -i y Ho clu 0  nJą stworzyć skuteczny IStwierdził on, ze Pl z y  y  ' trwały system rozbrojenia". 
Genewy wraz z sekretarzem M ówca zaznaczył także, że rleie 
stanu Dullesem, aby przed- gac.ia amerykańska polnfnrnm- 

I 'A „a iH n k łpH n ipi Ha wałn w  Genewie uczestnikówsta -c jak najdokładniej dą konlerenc1l ii0 pogiadzie naro-
żenia narodu amerylranslKie du am erykańskiego na problem 
do pokoju oraz zasady, na krajów  dem okracji ludowej oraz 
jakich — zdaniem USA — działalność m iędzynarodowego 
pokój powinien się opierać. ™ un‘™ u •
„Jeśli wierzymy, że porożu- Prezydent USA podkreślił 
mienie może nastąpić, nie po ^ałe-i. że największy pos ,ęp 
winniśmy się zrażać z powo osiągnięto podczas dysku.iji

nad rozszerzeniem kontak­
tów między Wschodem i Za­
chodem. „Osiągnięto całko­
wite porozumienie — powie

stronę“. Eisenhower dział, Eisenhower -  i szereg 
aspektów tego zagadnienia

du faktu, iż nasze idee, na 
sze koncepcje lub nasze pro 
pozycje nie zostaiy zaakcep 
towane natychmiast przez 
drugą
podkreślił, że trzeba szano 
wać poglądy partnerów, aby 
stworzyć sprzyjającą atmos­
ferę na konferencjach mię­
dzynarodowych.

Prezydent stwierdził, że

Pinay
o stosunkach

frsncusko-chmskicli
PARYŻ PAP. Minister 

spraw zagranicznych Francji 
Pinay przemawiając we wto 
rek w Radzie Republiki 
oświadczył, iż rząd francu­
ski bada obecnie sprawę na 
wiązania stosunków dyplo. 
matycznych z Chińską Re­
publiką Ludową. Pinay 
stwierdził ponadto, że rząd
zamierza przystąpić do roz „ -------  ----  — a---------
mów w sprawie stosunków j nych“ i miało „osłabić kry-

spotkało się z entuzjastyczną 
aprobatą uczestników konfe­
rencji“. „Mamy nadzieję — 
dorzucił prezydent — że za­
deklarowana gotowość wza­
jemnej wymiany zostanie 
zrealizowana“.

W zakończeniu prezydent 
Eisenhower stwierdził, że 
dalsze rokowania między 
czterema mocarstwami będą 
wymagały dużo czasu, do­
brej woli i- wzajemnych 
ustępstw ze strony wszyst­
kich uczestników, podkreślił 
on, że wszyscy w Genewie 
odczuwali dążenie ludzkości 
do pokoju, dążenie, które 
wywarło wpływ na wyniki 
konferencji.

* ą: *
LONDYN PAP. Agencja 

Reutpra, 'komentując prze­
mówienie Eisenhowera pod­
kreśla, że przeznaczone było 
ono raczej „dla słuchaczy 
amerykańskich niż zagranicz

kulturalnych ekonomicz- tykę“, z jaką stanowisko
nych z ChRL jeszcze przed 1 prezydenta w Genewie spot 
całkowitym uznaniem dyplo I kało się ze strony prawego 
matyczsnym. skrzydła republikanów.
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Spopularyzować system haczykowy
w  rybołówstwie przybrzeżnym

1 Na wstępie mały ukłon w ście taki połów jest deficy- zetknęła się jeszcze z wodą
= stronę... wędkarzy. Tak po- towy i nieraz wartość zło- morską. Łowi bowiem h... -
i łowy na haczyki, to nie tył 1 ;
i ko przyjemna rozrywka dla 
i amatorów sportu wędkar- 
= skiego. Ten sposób połowów 
| oczywiście w innej formie 
i jest nadal stosowany rów- 
S nież i w wielkim rybołówst
5 wie przemysłowym. W tym gdzie sytuacja jest inn
| wypadku jednak kije węd- Tam masowo gromadzi się Dlaczego więc inne kutry
i karskie zastępuje wielokilo śledź Nadaiące sję do dłuz nie idą jej śladami? Otóż

metrowej długości sznur, do ' . ," sporo jest jeszcze nierozwią‘  rejsów jednostki społ z^ ychJ spraw_ Na przykład

. . , czykami tylko... jedna mó­
wionej ryby me pokrywa tJ ówka> j(Puc 31-  _  naj.
nawet kosztów paliwa. mniejsza jednostka spółdziel

W tym „ogórkowym“ cza- nl- Jakie ma rezultaty? vV 
silne *u ,ry „Arki" wy- &

pływają na Morze Północne, S7ych kutrów. 6 lipca złowi­
ła np. 1120 kg ryby.

i którego w odstępach mniej szvch
więcej dwumetrowych przy dzielni rybackich znajdują — przynęta. Używa się W 
mocowane są haczyki z przy rybę na wodach Rynny tym celu małej rybki mor- 
nęta. Liczba ich wynosi^ 3 g}upS:jjjgj łub przy brzegach &kiej —  tobisa, który jest 
do 4 tysięcy, a nawet wię- , , . , . - , swego rodzaju „dorszowym
cej. Łowi się tak nie tylko Wajpedzkich. Spora jednak .przy* makiem„ z ałoga „Puc
rybę szlachetną, ale — szcze liczba kutrów trałuje na po gj“ }owj 0̂bisy sama i sa- 
gólnie w pewnych okresach bliskich łowiskach i rezulta' ma nadziewa je na haczy- 
roku także rybę masową tych połowów są mierne, ki. Ale wymaga to dużo 
—  dorsza. „  , żmudnej i czasochłonnej

Sezonem połowów haczy- °  pracy. Poza tym i połowy
kowych dorsza są miesiące eksploatować — szczegół- iodiSa są różne. Chodzi o to, 
letnie. W tym okresie na nie w pobliżu Władysławo- by z jednej strony stwo- 
bliskich łowiskach bałtyc- Wa i Łeby — dość sporych rzyć odpowiednie zapasy

t*+/**A - —
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kich stosowanie włoka, sie­
ci trałowej —  daje znikome 
rezultaty, Ryba jest rozpro 
szona. Często załoga kutra 
uzyskuje z zaciągu zaled­
wie kilka skrzynek. Oczywi

obszarów połowowych ze przynęty w tzw. sadzach,

Gwiazdy pokoju nad Strzopczem
t j O Strzepcza przy- 

jechałem w połud­
nie. Ciszę upalnego 
dnia przerywało u- 

porczywe dudnienie trakto­
ra. Po drodze zdążyłem się 
dowiedzieć, że przewodni­
czącego gromadzkiego koła 
ZMP znajdę w PGR na 
końcu wsi.

Na obszernym podwórzu 
gospodarstwa —  pusto. Kie 
rując się na dobiegający z 
jakiejś szopy łomot motoru 
odnajduję umorusanego w 
smarze traktorzystę. Pytam 
o przewodniczącego ZMP.

—  Czaja jest w polu. Ale 
niedługo już przyj edzie. W 
gospodarstwie nikogo nie­
ma. Tylko ja tu mocuję się 
z tym swoim „rumakiem“. 
Kicha nawaliła.

W trakcie rozmowy z 
traktorzystą, na podwó­
rze wjechał wóz wyładowa 
ny mchem. Po chwili pod­
szedł do nas niewysoki 
chłopak o jasnych kędzie­
rzawych włosach.

— Czaja, tu do ciebie 
gość z Gdańska...

R ZADKO można usły­
szeć, by w 
kierowano pod adre­

sem Czai słowa pochwa­
ły... Zaorze traktorzysta 
więcej ziemi, szybko napra 
wi mechanik jakieś uszko­
dzenie maszyny, czy tez 
któryś z robotników odzna 
czy się przy pracy w polu 
-— z całą pewnością o każ­
dym z nich powiedzą: 
„Zuch“, albo coś w tym 
sensie. A  Czaja? Przyzwy­
czajono się już, że — wsta 
je zawsze o świcie, zawcza 
su ogląda miejsce, gdzie 
ma pracować, cicho i spo­
kojnie wyjaśnia młodzie­
ży, co i jak należy robić, 
żeby praca szła szybko i 
sprawnie. Potem cały dzień 
krząta się pracowicie. Zaw 
sze ma jakieś troski, nigdy 
nie usiedzi chwili, żeby 
coś nie robić. Ale cóż w 
tym dziwnego? Dawno wia 
domo, że Czaja ma już ta­
ki charakter —  wszystko 
go Interesuje, każdemu 
chciałby pomóc razem ze 
swoją zetempowską „mło­
dą gwardią“.

Jeśli bezpośrednio pyta­
cie kogoś z pracowników 
PGR o Czaję i jego pra­
cę, to rozmówca wasz, za­
skoczony pytaniem, będzie 
milczał chwilę, a potem od 
powie: „Leon? Jakże on 
mógłby źle pracować? To 
swój chłopak. Na takich 
całe gospodarstwo się opie 
ra“.

Wszyscy w gromadzie pa 
miętają, jak w grudniu 
ub. r. powrócił do Strzep­
cza, by być przy starej 
matce i pomagać jej. Przed 
tern pracował jako tokarz 
w Stoczni Rzecznej w Ple- 
niewie. Pierwsze zaraz kro 
ki skierował do sekretarza 
organizacji partyjnej, dopy 
tywał się o ZMP. A z ZMP 
w gromadzie nie było we­
soło. Koło przestało w jesie 
ni istnieć. Wielu chłopaków 
poszło do wojska, ten i ów 
przeniósł się ze Strzepcza 
do innej miejscowości, po­
zostało tylko trzech ZMP- 
owcow w PGR. Trzeba 
było od nowa zakładać ko­
ło ZMP.

Czaja zabrał się z miejsca 
do roboty. Chodził do każ­
dego, rozmawiał, agitował.

Zaczęli się zgłaszać 
pierwsi chętni do pracy w 
organizacji: Repka, Wenta, 
Bulczak. Potem wstąpiła 
Jadwiga Tyl. Nie spodzie­
wali się, że ta 15-letnia 
dziewczyna będzie im 
mogła tak wiele pomóc. 
Wniosła ona ze sobą zapał 
do pracy. Sama założyła w 
należącym do ich gromady 
Miłoszewie drugie koło 
ZMP. Nie obejrzeli się, jak 
organizacją wzrosła, zaczę 
ła żyć. Dziś koło liczy już 
ponad 30 członków.

—  To już jest pewien 
sukces —  mówi Czaja, — 
ale na tym nie mamy za­
miaru poprzestać. Chcemy 
założyć koła ZMP w Tęp- 
czu i Lewinie. Tam jest 
dużo młodizieżyl— co jest 
ważne — ładna świetlica. 
Od tej świetlicy chcemy 
zacząć.

Czaja opowiadał trochę 
chaotycznie. Może dlatego, 
że cieszyły go sukcesy ko­
ła ZMP, a jednocześnie 
drażniły i . martwiły bolącz 
ki, czasem drobne, niekie­
dy poważniejsze.

— Wiecie, podjęliśmy du 
że 1 ważne dla gromady zo 
bowiązanie. Wykopać pra­
wie 600 m rowu odwadnia­
jącego — to nie taka łat­
wa robota. Szkoda, że nie 
widzieliście, jak pracowa­
ła nasza młodzież. Przyszli 
wszyscy —  ZMP-owcy i
niezorganizowani. Gienek 
Blok ze swoją siostrą i 
Zygmunt Trepczyk wyprze 
dzili wszystkich. No, a in­
ni też nie żałowali sił... 100 
metrów rowu Miłosze­
wie wykopaliśmy pioru­
nem. Łąki będą suche; 
bydło będzie miało więcej 
siana. Zresztą zobaczycie 
sami jak tam wygląda.

Powracał jednak co chwi 
la do sprawy założenia kół 
ZMP w Tępczu i Lewinie.

—  Wiele mogłaby nam 
pomóc ekipa łączności mia 
sta ze wsią —  mówił. —  
Naszą gromadą opiekuje 
się Gościcińska Fabryka 
Mebli, tylko że niewiele, 
a właściwie nic, nie poma­
ga. Ekipa była w ciągu ro­
ku dwa razy, do Tępcza 
jednak nikt nie zajrzał. Na 
rzekali, że to» za daleko 
(7 km) i że zła droga...

Zastanawiałem się, skąd 
w ciągu pół roku istnienia 
koła ZMP w gromadzie tak 
wzrosła aktywność młodzie 
ży?

Ofiarna praca całego za­
rządu gromadzkiego, bez­
pośrednie podejście do ca­
łej młodzieży, częste roz­
mowy indywidualne — to 
raz. A co jeszcze?

Odpowiedź na to pytanie 
usłyszałem z ust traktorzy­
sty Miotka, Powiedział on 
po prostu:

— Te nasze zobowiąza­
nia festiwalowe nie wysko­
czyły same. Czytaliśmy w 
gazetach o czynie festiwa­
lowym w kraju, przed każ­
dą wieczornicą robiliśmy 
pogadanki. I tak powoli

każdy zrozumiał, że ten rów 
wartoby wykopać, bo to 
przyniesie pożytek całej 
gromadzie, że boisko też 
potrzebne, bo będzie po prą 
cy jakaś rozrywka. Ktoś 
musiał pokierować pracą. 
A kto miałby to robić, jak 
nie ZMP?

Hasła festiwalowe padły 
na przygotowany grunt.

W IECZÓR. Słońce po­
woli opada za lesi­
ste wzgórza, topiąc 

ostatnie jaskrawo-czerwo. 
ne promienie w połyskują­
cej tafli jeziora. Niebieski 
półmrok okrywa kolejno 
domy Strzepcza, pola i za­
mykający półkole horyzon­
tu las.

Szliśmy szybkim krokiem 
do Miloszewa. Chciałem 
koniecznie zobaczyć, jak 
wygląda zrealizowane przez 
młodzież ze Strzepcza i Mi- 
łoszewa zobowiązanie na 
cześć V Festiwalu. W na­
grodę za czyn festiwalowy 
—  wykopanie blisko 600 ni 
rowu odwadniającego, zbu­
dowanie kilkuset metrów 
ogrodzenia w PGR i boi­
ska — czterech ludzi z gro 
mady pojedzie na Festiwal 
do Warszawy: Jadwiga 
Tyl, Władysław Miotk, 
Leon Czaja i Edek Ki­
liński.

—  Właściwie to jeszcze 
pracujemy —  mówił Czaja 
—  mamy jeszcze sporo do 
kopania u siebie nad je­
ziorem. w Strzepczu. Tutaj 
wykopaliśmy przeszło 100 
m i przygotowaliśmy te­
ren pod boisko. O, już wi­
dać! To tutaj niedługo bę­
dziemy grać w piłkę...

Przed nami rozciąga się 
spory kawał świeżo zaorane 
go gruntu. Ziemia leży du­
żymi bryłami. Grunt wi­
dać był twardy, skamlenia 
ły, nie naruszany od lat. 
Przypuszczenia moje po­
twierdziły się.

—  Traktor nie mógł u- 
cłągnąć pługa — opowia­
dał Czaja. — Ale parę dni 
temu wybraliśmy kilka 
min przeciwczołgowych. 
Miotk miał szczęście, że 
nie wybuchły... Musieliśmy 
przerwać pracę i wezwać 
na pomoc żołnierzy, którzy 
wydobyte już miny gdzieś 
zabrali, a przy okazji prze­
szukali jeszcze raz cały te­
ren. Więcej min nie byle.

—  Teraz będziemy mogli 
pracować bezpiecznie — do 
rzuciła Tyl. — A  miny... 
przypomniały nam wojnę 
Minęło już tyle lat, a woj­
na jak upiór ciągle daje 
znać o sobie.

Każdy z nas chce praco­
wać i żyć spokojnie. Posta­
nowiliśmy, że na Festiwalu 
nie tylko opowiemy o ży­
ciu naszej gromady, o na­
szej młodzieży, ale opowie­
my też o tym, że jeszcze 
po tylu latach pozostałości 
wojny mogły zebrać krwa­
we żniwo spośród nas...

Od łąk ciągnął wie­
czorny chłód i uno­
sił się zapach świeżego 
siana. Drzewa w mlecznej 
mgle zdawały się zawie­
szone w powietrzu. Przed 
nami pełen wody świeżo 
wykopany rów odbijał mi­
gające na niebie gwiazdy. 
Gwiazdy pokoju nad Strzęp 
czem. M. KARP

, . ponadto zorganizować po-
względu na ich kamienisty moc na lądzie w celu szyb-
grunt. Włok podarłby się na szcgo nadziewania przynęty 
strzępy. na tysiące haczyków. Poza

tym w myśl instrukcji mia- 
W tych warunkach żarów no poczynić kroki w celu 

no dla wypełnienia luki w zamrożenia pewnej ilości 
połowach letnich, jak rów- tobisa na zapas. Ławice tej 
nież wykorzystania wspom- ryby bowiem pojawiają się 
nlanych wyżej łowisk —  tylko w okresie letnim i, to 
wskazane jest szerokie roz- nawet w określonych po­
winięcie połowów haczyko- rach dnia. 
wych. Dodajmy, że prakty- Zarząd spółdzielni „Gryf“ 
ka w miesiącach letnich wy przygotował pewną ilość 
kazuje dość poważne różni- sprZętu do połowów 
ce w wynikach połowowych haczykowych. Przystąpiono 
właśnie na korzyść ryba- do budowy pomieszczeń dla 
kćw łowiących haczykami, przynęty. Ale już dziś wi- 
Tak np. według danych Mor dad; ze grozi niebezpieczeń- 
skiego Instytutu Rybackie- £two utknięcie w połowie 
go — kutry trałowe z bazy dr0gi. Przyczyna tkwi nie 
kołobrzeskiej uzyskiwały w tylko w trudnościach zwią- 
i lipcu średnio 800 —  900 kg 7anych z organizowaniem 
ryby na kutrodzień. Nato- brygad pomocniczych, ale 
miast mniejsze jednostki przede wszystkim w nlechę 
kutrowe i motorówki, ło- cj wjełu członków spółdziel 
wiące na haczyki, przywo- do tego rodzaju połowów, 
ziły średnio 1250 kg dorsza. ź  ; tał że nie p
Dane te dotyczą lat ubieg- %otąd ’zadnych Pkrol
ych, ale również w br. sy- kó°w, aby wytłumaczyć za- 

tuacja jest podobna. Tak ^  [  chodzi przede 
więc w czerwcu br. jednost ws8zys|kim 0 wykorzyStanie

przerwy letniej, gdy połowyki łowiące na haczyki z ko­
łobrzeskiej „Belony“ uzys- — v - na łowiskach przyV . . .  .kiwały blisko dwa razy wią brzeżnych są nieopłacalne 
cej ryby aniżeli np. łowią­
cy włokami rybacy z „Gry-

Gtly w 1950 roku m azie składali swoje pod-

w doli czy niedoli, z tobą mi inaczej...“
Matka...
W owe rano rozłąki

już mieliśmy się spotkać, 
już nie mogliśmy się spotkać.

Matka
najlepsza, najmądrzejsza z matek,

da Bóg, przeżyje długie lata...
Nie obawiam się śmierci, mój synu,

Lecz co taml — wierz mi:
zdarza się w czasie pracy, 

że drgnę nagle,pisy pod Apelem  Sztokholmskim — na ścianach -  - - ,  , j  •
dom ów w Stambule, Izmirze, Ankarze 1 wielu lub U} samotności SWOje dni, 
innych miast T urcji pojaw iły się napisy — trochę mi ciężko liczyć,
„W alka o oswobodzenie Nazima Hikmeta — to mozraa Memedzie. życiem Się n a sy cić .
tureckiego ' niep°alegl0Si Nie można się nasycić.

Nazim Hikmct przebywał wówczas w  w ię- Zyj na śmiecie tak, 
zieniu. walka narodu tureckiego poparta przez jakby świat był twoim domem rodzinnym. 
masy pracujące całego świata przywróciła w oj- ■ ńakbuś nrzujechał „na lato",ność poecie. Musiało jednak byó coś szczegół- taić, ja K o y s  p  z y j  c
nego w te.t postaci, skoro walkę o jego w y- Nie tak., jtlK SUDLOrCCtlOT,
Zwolenie utożsamiono z walką o tak wielkie Wierz nasionom, morzu, ziemi,
cele jak pokój, dem okracja 1 niepodległość. człowiekowi __ gonad wszystko.

Tak było w Istocie. Całe życie Nazima Hik- m a „ zynVi c h m u r y , k siążk i.
meta, cała jego działalność zarówno społeczna 
jak 1 artystyczna poświęcona była zawsze 
najszczytniejszym  ideałom ludzkości.

Do najw ybitniejszych utworów Hikmeta na­
leżą poematy „G ioconda 1 Si-Jay“  „D laczego 
Benerdżin chciał rozstać się z życiem “  „Listy 

do Taranta-Battu“ , „N ocą nadejdzie śnieżyca“  
i „Sym fonia M oskwy“  oraz dramat „Czaszka“  
i ballada „Legenda o m iłości“ , która wysta­
wiona była w ubiegłym  sezonie na kilku sce­
nach polskich.

człowieka —* ponad wszystko. 
Współczuj złamanej gałęzi, 

gasnącej gwieżdzie,
rannemu zwierzęciu. 

Lecz ponad wszystko współczuj 
człowiekowi

Będzie cię radować wszystko, co dobre, 
będzie cię radować ciemność t światłość,

Nazim Hikmet jest dziś jednym  z drogich „  a . Tndolyad cztery pory roku, 
m gość, V restiwaiu SFMD w Warszawie. ^ p o n l i  w s Z ^ O  będzie cię radował

Z jednej strony nabruździli kaci, 
z drugiej — zakpiło że mnie

to obmierzłe serce, 
Może nie uda się, mój Memedzie', synku 

ciebie raz jeszcze zobaczyć, 
Wiem dobrze,
będziesz młodzieńcem, jak pszeniczny kłos, 

—  1 ja w młodości byłem taki, 
wysoki, smukły, blondyn —  

będziesz miał ogromne oczy,

człowiek
Fomiędzy innymi krajami jest jeden

uroczy kraj
Turcja,

nasza ojczyzna, Memedzie
Tam ludzie

prości l szczerzy,
pracowici i odważni, 

ale w okropnej biedzie,
Naród cierpiał i cierpi.

jak oczy twojej matki; W  końcu szczęścia doczeka.

fu“ we Władysławowie. Do-
Chodzi również o załatwie­
nie przez Zarząd Krajowe­
go Związku sprawy wyna-

dajmy tu jeszcze, że jednost grodzenja przy stosowaniu
*■,. lowiące na haczJkl> osią połowów haczykowych. Trze gają znaczne oszczędności w ba tu bowiem wziąć pod
zuzyciu paliwa. uwagę zwiększoną praeo-

Opierając się na wskaza- chłonność przy tego rodze­
niach MIR i doświadczę- ju połowach, 
niach spółdzielni rybackich Warto by również zapo- 
z Zalewu Szczecińskiego, Znać rybaków z interesują- 
Krajowy Związek Spółdziel cymi doświadczeniami Pań- 
ni Rybołówstwa Morskiego stwowego Przedsiębiorstwa 
przystąpił do spopularyzo- Połowowego „Szkuner“. 
wania metody^ połowów ha- Przedsiębiorstwo skierowało 
czykowych wśród rybaków do próbnych połowów ha- 
haszego województwa. Zo- czykami jeden ze swych ku 
stały przez zarząd opracowa trów —  „Wła 74“. „Kuter 
ne obszerne instrułkcje i, ten — mówi dyrektor poło- 
jak się to mówi — wysłane wowy tow. Marian Bakota 
w teren. podczas dotychczasowych

Minęło kilka miesięcy, trzykrotnych wyjazdów zło 
Większość spółdzielni nie na W1* znacznie więcej, mz m 
desłala jeszcze odpowiedzi. ne przy pomocy trału. Przy 
Jedynie „Gryf“ we Włady- yvlozl rybę dużą, dorsze wa 
sławowie i spółdzielcy z z4ce do 12 kg sztuka. Trze- 
Łeby zawiadomili zarząd 'a _ Przy tym zaznaczyć, ze 
Krajowego Związku, że sko 74“ wykorzystuje ło-
rzystają z nadesłanych im 'y 'ska o kamienistym grun

niekiedy dziwnie smutno zadumane, 
czoło jasne jak tylko być może.
W każdym razie będziesz miał

chropawy głos
— { fałszywie tak jak ja — 

piosenki będziesz śpiewał namiętne,
rozkochane

Poznasz, jak trzeba mówić o miłości
— i ja sobie z tym radziłem, 
gdy miałem spokojne nerwy —

miód będzie kapał z twoich ust.
Hej, Memed! niemało dziewczętom

narobisz przykrości...

Wychować chłopca bez ojca, to sprawa
niełatwa.

Nie dokuczaj matce, synu.
Ja nie dałem jej wiele radości, 

raduj matkę ty.
Matka.
mocna jak jedwab i jak jedwab miękka, Spokojny,
Matka odchodzę.
Nawet jako staruszka tak samo będzie ¿yCie, które we mnie dogasa,

piękna, trwać będzie w tobie jeszcze kawał czasu

Ty wspólnie 2 tureckim ludem
tam będziesz budował komunizm 

Będziesz go widział, będziesz go trzymał
w rękach

Ja, Memedzie, żyję oddalony 
od mojej mowy, od moich pieint. 
od mojej soli t Chleba.
Będę umierał do twej matki stęskniony 
do ciebie, do przyjaciół, stęskniony

do mojego narodu 
Ale nie na wygnaniu, 
ale nie na obczyźnie.

Będę umierał w kraju,
o którym marzyłem za młodu, 
w białym mieście

moich najpiękniejszych dni. 
Moje dziecko,

Memedzie,
powierzam ciebie Komunistyczne] 

Partii Tureckiej.

jak wtedy, kiedym ją pierwszy 
raz zobaczył

na Bosforze...
gdy miała siedemnaście lat... 

„Czy słoneczko jasne, czy miesiączek
świeci,

a wiecznie — to moim narodzie

Moskwa 195...

Przełożyła i  tureckiego 
MAŁOOKPATA ŁABĘCK A-KOECHEROW ,a

zaleceń.

W magazynie sprzętu spół

cie, gdzie niczym nie nłepo 
kojone dorsze nieźle się „od 
chowały".

Jak więc widzimy poło- 
. . . . . , . . _  wy haczykowe w okresie

dzielni rybackiej  ̂ „Gryf letnim to poważny problem 
obole kompletu wielu ty- w rybołówstwie. Śpopulary 
sięcy haczyków, leżą długie zowanie Ich przyniesie na- 
zwoje bawełnianego sznura. szej gospodarce rybnej po- 
Ale już pierwszy rzut oka wy ważne korzyści, 
starczy, by stwierdzić, że
znaczna ich większość nie B. L.

J a k i e  f i lm y
ujrzymy uj sierpniu
Na ekrany naszych kin media filmowa wyróżniona 

wejdzie w sierpniu szereg I nagrodą na festiwalu fil-
interesujących filmów fabu­
larnych.

mowym w Karlovych Va- 
rach w 1954 r. oraz „Mój 
przyjaciel Fabian“ —  z ży- 

Produkcję czechosłowacką cia Cyganów wciągniętych 
reprezentować będą^ filmy: do sta‘j e j p r a c y .
„Dziś wieczór gramy" — ko*

Przodujq w Czynie Przedfesłiwalowym

W w ydział» kotlarsUo-ktiinic zym stoczni Gdańskiej brygady Im. Thor:- a. Manifestu 
L ipcow ego i Komsomol u współzawodniczą o tvtoi brygady przodu lącc.1 w > ¿•nie p r/ed - 
iestiwalowym . Po raz drugi proporzec przechodni współzaw odnictw a zdobyła brygada im. 
Kom som olu pod kierownictwem  mistrza Józefa Kurowskiego.

Na zdjęciu : brygada z proporcem  przechodnim . Ufundował go Zarząd Zakładowy ZMP 
w Stoczni Gdańskiej. Fot> z - Kosycarz

„Łuna nad Ploosti" —  film 
produkcji rumuńskiej —  uka 
że Rumunię w okresie, gdy 
kraj ten rządzony przez fa­
szystów wciągnięty został do 
wojny przeciw ZSRR.

Satyrą na biurokrację nie­
miecką i amerykańskich oku 
pantów jest film produkcji 
NRD „Wół za kratkami".

Interesującą pozycją bę­
dzie film produkcji koreań­
skiej pt. „Zwiadowcy", uka 
żujący bohaterstwo zwiadów 
ców Koreańskiej Armii Lu­
dowej.

Po raz pierwszy wejdzie 
na nasze ekrany film pro­
dukcji japońskiej pt. „Lusy 
kobiet“ — osnuty na tle 
dwóch nowel • wybitnej pi­
sarki japońskiej z X IX  w. 
Iczijo Higuczi.

Tematem' meksykańskiego 
filmu „Rio Escondido“ _ są 
stosunki panujące do dziś w 
wioskach meksykańskich, 
gdzie burżuazja w bezwzględ

Impresjonizm w...
kawiarni
Eksperyment udał się...
B yły wprawdzie sprzeciwy, że 

„skąd“ , „p o  co“ , „n ie wypada“  
itd., ale ktoś rozsądniejszy prze­
ciwstawił się im ze skutkiem ł 
oto pewnego dnia w reprezen­
tacyjnej kawiarni Warszawy — 
„N ow y Świat“  przeciągnięto 
wzdłuż ścian długi drut, a na 
nim zawieszono galerię bardzo 
kolorow ych obrazów' jednego z 
warszawskich plastyków. Obra­
zy były bez ram, czasami po 
prostu tylko szkice—ale efekt... 
doskonały! Z momentem tym  
bowiem kawiarni tej przezna­
czono określoną funkcję spo­
łeczną — poza rolą „zakładu 
zbiorowego żywienia kawą“ . 
K iedy byłem  tam ostatnio — ze 
wszystkich stron dobiegały mnie 
echa rozm ów o „ekspresji“ , „re  
alizmie“ , czy „im presjon izm ie“ .

Zdaję sobie sprawę z tego, te 
wystawa w’ kawiarni na Nowym  
Swlecie ani nie zastąpi „Z a ch ę ­
ty“ , ani nie dokona rew olucji 
kulturalnej. Ale wystawa taka 
na pewno w jakiś sposób dopo­
może zbliżyć twórczość plasty­
ków- do kręgów inteligencji sła­
bo związanej z życiem  arty­
stycznym.

idąc za przykładem  Warszawy, 
względnie wyprzedzając nawet 
ten przykład — ..Cyganeria“  w 
w Gdyni oraz „R io “  w Sopocie 
urządzają wr swołeh lokalach 
zmieniane często wystawy prac 
plastycznych.

Obie kawiarnie nie są jednak 
lokalami GZG. A gdyby tak 
kierownictw o GZG pomyślało o 
przeznaczeniu niektórych swoich 
lokali na stałe tego rodzaju 
im prezy? Sądzę, że porozum ie­
nie ' się ;v tej sprawie z Zarzą-

n y  sposób wyzyskuje miej- | dem Oddziału ZPAP na pewno 
ludność. 1 dałoby rezultaty. A wówczas v

I od stolików kawiarnianych „o b -scową
Z filmów produkcji włos­

kiej ujrzymy „Achtung! Ban 
diti!“ — film z dziejów 
walk partyzantów włoskich 
z hitlerowcami.

sadzonych“  tak często inteligen 
cja „m edyczna“ , „politech n icz­
ną“  lub , ekonom iczną“  za­
brzm iałyby może częściej słowa 
„realizm “ , „im presjon izm “ , „ek* 
presje“ .

JÓZEF SIERAWA
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Z biegu sztafetowego

na trasie

G D A Ń S K -GDYKIA
o n a g ro d ę

Głosu Wybrzeża*
r y jZ E  ZA1NTERESO- 

WANIĘ wywołał na 
Wybrzeżu organizowany 
rokrocznie w przeddzień 
Święta Wyzwolenia bieg 
sztafetowy na trasie 
GDAŃSK — GDYNIA W 
tym roku cenną nagrodą 
„GŁOSU WYBRZEŻA“ 
zdobył zespól gdyńskiej 
FLOTY, która wystawiła 
najbardziej wyrównany i 
bojowy zespól.

Niesposó b jednak nie 
wspomnieć o minusach 
tej imprezy. Oto po raz 
pierwszy w historii tych 
zawodów nie startowała

iwa pi i 
Ikrę- 1 
ci. \

dać, że za mało uwagi 
przywiązuje Ruda Okrę 
gowa do lekkoatletyki.

Sukces odniosła młoda ' 
drużyna STALI. Stocz- \ 
niowcy startując po raz 
pierwszy w tej imprezie, 
wywalczyli zaszczytne III 
miejsce i zdobyli puchar 
przechodni Prezydium 
Miejskiej Rady Narodo­
wej w Gdańsku. Jest to 
wynikiem — w pierw­
szym rządzie — pracy wy 
chowawczej trenerów 
Korbana i Smierzchalskie 
go, którzy na motocyklu 
towarzyszyli zawodnikom.

Na ulicach Wrzeszcza trwa zacięta walka. Pro­
wadzi jeszcze zawodnik Budowjanycli, lecz tuż za nim 
widzimy reprezentantów Startu (nr 2) i Floty.

Zmiana pałeczki. Reprezentant Sp'arty oddaje pa­
łeczkę koleżance zrzeszeniowej.

Wielka radość. Koledzy podrzucali ostatniego zmla 
nowego zwycięskiego zespołu Fioty do góry, ciesząc 

* się zo zwycięstwa i zdobycia cennej nagrody.
drużyna gdańskiej GWAR  
DII. Na start przybyli 
wprawdzie zawodnicy, zn 
brakło jednak... kobiet.
Dziwne wydaje się, że 
tak silne i doskonale pra 
cujące zrzeszenie, które 
notuje na swoim koncie 
niejeden sukces w lekkiej 
atletyce, nie wystawiło 
swej drużyny do zawo­
dów. Czyżby w zrzesze­
niu tym naprawdę nie by 
ło biegaczek?

Sprawa ta wydaje się 
tym dziwniejsza, że prze 
cięż w ub. roku właśnie 
gwardziści byli pierwsi 
na mecie i zdobyli nagro 
dę „Głosu Wybrzeża",

Startująca w biegu dru 
żyna KOLEJARZA przy­
była w zmniejszonym 
składzie. Zabrakło męż­
czyzn, stąd niektórzy z 
zawodników biegli odcin­
ki dwukilometrowe. I to 
nie świadczy dobrze o 
pracy tego zrzeszenia. Wi

Przedstawiciel redak-

■ m e
wi Floty nagpcdę 
tuę Maratończyka.

18 .500  o d z n a k  fe s t iw a lo w y c h

29.500 uczestników spartakiad
P i o n e m

Czynu Przedfestlwalowego 
sportowców Wybrzeża

V ŚW IATOW Y FESTIW AL M ŁODZIEŻY I STUDENTÓW 
ZM OBILIZOW AŁ CAŁĄ MŁODZIEŻ POLSKĄ DO ZW IĘK­
SZENIA W YSIŁKÓW  W PODNOSZENIU SWYCH KW ALI­
FIKACJI SPORTOWYCH. W MIASTACH I WSIACH 
CHŁOPCY I DZIEW CZĘTA STARAJĄ SIĘ CZYNEM 
UCZCIC TO WIELKIE ŚWIĘTO MŁODZIEŻY, BIORĄC 
AKTYW N Y UDZIAŁ W LICZNYCH IMPREZACH M ASO­
WYCH, SPARTAKIADACH ZAKŁADOW YCH I FESTY­
NACH SPORTOWYCH, BUDUJĄC NOWE OBIEKTY I URZĄ­
DZENIA SPORTOWE.

Jedną z form uczczenia V 
Festiwalu jest masowe zdo­
bywanie norm na odznakę 
festiwalową. Od wielu dni 
młodzież i starsi tiumnie od 
wiedzają stadiony i boiska, 
przeprowadzając próbę swej 
sprawności fizycznej. Nic w 
tym dziwnego. Każdy prag­
nie posiąść prawo do nosze­
nia zaszczytnej odznaki fe­
stiwalowej, będącej świadect 
wem siły i zdrowia.

Na terenie woj. gdańskie­
go, od 20 czerwca br do 
chwili obecnej sportowcy 
zdobyli ogółem 18.500 odznak, 
w tym 8.170 odznak złotych

Z miast wydzielonych przo 
dujące mięjsce zajmuje 
Gdańsk, gdzie zdobyto 4.500 
odznak, a na drugim miej­
scu znajduje się Elbląg, 
gdzie uzyskano 1.145 odznak. 
Jeżeli chodzi o Gdańsk, to 
trzeba stwierdzić, że wszyst­
kie zrzeszenia sportowe sta 
rają się, aby próby na od­
znakę odbywały się plano­
wo i sprawnie.

Najwięcej młodzieży gru­
puje się na stadionie AZS 
przy ul. Karola Marksa we 
Wrzeszczu.

Dobrze przebiega akcja 
zdobywania odznaki festi­
walowej w powiatach. Przo­
dujące miejsce zajmuje p°w. 
pucki, w którym do tej pory 
zdobyto 1.158 oznak. Na dal 
szych miejscach znajdują 
się: Wejherowo — 1000 od­
znak, Elbląg pow. — 886, i 
Starogard — 793 odznaki.

Dużą aktywność wykazują 
również zrzeszenia i koła 
sportowe we wspólzawodnict 
wie festiwalowym. Najbar­
dziej aktywny udział w Czy 
nie Festiwalowym wykazuje 
zrzeszenie sportowe Zryw 
oraz Start, AZS, Budowlani 
i Stal. Gorzej natomiast prze 
biega on w zrzeszeniach
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Sparta i Włókniarz, które w 
niedostatecznym jeszcze .stop 
niu potrafiły zachęcić swych 
członków do uczestniczenia 
w Czynie Festiwalowym.

W okresie trwania współ­
zawodnictwa poważnie wzro 
sła ilość zorganizowanych im

prez i spartakiad. I tak np 
w spartakiadach rejonowych 
i na wsi organizowanych 
przez zrzeszenie sportowe 
LZS, wzięło udział ponad 18 
tys. młodzieży, a w samym 
.tylko pow. kwidzyńskim zor 
ganizowano spartakiady, w 
których startowało 600 za­
wodników.

Ogółem na terenie woj. 
gdańskiego przeprowadzono 
305 spartakiad, w których 
brało udział 29,500 zawodni 
Ików. Liczby te najlepiej 
świadczą o stałym wzroście 
zainteresowania młodzieży 
sportem, jak również o peł­
nej mobilizacji całego spo­
łeczeństwa Wybrzeża w 
dniach poprzedzających - V 
Światowy Festiwal Młodzie­
ży i Studentów oraz II Mię­
dzynarodowe Igrzyska Spor­
towe Młodzieży, które rów­
nież odbędą się w Warsza­
wie.

(Wyrz.)

Reprezentanci Polski
na II MISM
Prezydium  GKKF zatwierdziło 

składy reprezentacji Polski na 
II MISM w 6 dyscyplinach spor 
tu.

0 w e j ś c i e  c o  I l i c i  t e n i s o w e j

Rezerujy
Sopockiej Sparty 

walczą
ze Spartą Szczecin
W sobotę o godz. 16 i nie­

dzielę o godz. 9 na kortach 
przy ul. Ceynowy w Sopocie 
rozegrany zostanie elimina­
cyjny mecz tenisowy o wej­
ście do I ligi pomiędzy re­
zerwową drużyną sopockiej 
Sparty, a zespołem Sparty 
Szczecin.

Gospodarze wystąpią w 
bardzo silnym składzie z 
Kornelukiem, Żyznowskim j 
Wójcikiem na czele. Poza 
tym barwy sopockiej Sparty 
bronić będą młodzi zawodni 
cy jak: Szemlowska, Wró- 
blówna, Joachimowski, Szczu 
kiewicz i Pionk.

TENIS:
KOBIETY — Jędrzejowska, 

Ityczkówńa, Fanasiukówna, Ha- 
.iokówna, Fogelmanówna, Dan- 
da, Banasiówna, Gerigkówna, 
Moraezewska.

M ĘŻCZYŹNI — Radzio, K w ia­
tek, Piotrowski, Maniewski, Se- 
brala, Piątek, Gąsiorek, Lieis, 
Skonecki, Kulawik, Marcin, Wil 
czek, Słomski, Euchalik, Jarek. 
Zofiński, Zennegg, Łuckiewicz. 
Kramer, Nowicki, M ajewski, Tło 
czyńskł.

SZERM IERKA:
FLORET KOBIET: Julito, Ko- 

chówna, A dam czyk, Dziedzic, 
Orzechowska, M nichówna, Paw­
łowska, Salbach.

MĘŻCZYŹNI — SZPADA — 
Rydz, W a.
Zim och, Przeźdztecki, A. Dotka, 
Rybicki, Lachowski.

SZA B LA : Zabłocki, Twardo- 
kens, Kuszewski, Pawlas, Piąt­
kowski, Suski, Zub, Pawłowski.

KOSZYKÓW KA:
KOBIETY: Olesiewicz, Kapal- 

czyńska, W oluch, Dąbrowska, 
Dobrucka, Chłodzińska, Łothów- 
na, Beyer, W ęgrzynowicz, Ż y ­
lińska, Silska.

M ĘŻCZYŹNI: Kamiński. Paw­
lak, Fęglerski, W ójcik , Wawro, 
Pacuła, Sterenga, Złotkiewicz, 
Olszewski, Zagórski, M łynar­
czyk, Appenheim er.

GIM NASTYKA:
KOBIETY: Rakoczy, Horzonek, 

Moroń, Stachów, Reindel, Ko- 
tówna, Wasilewska, Solarzówna, 
Kowalczykówna, Slizowska, Mo 
raczewska, Lebda, Turniakówna, 
Szczerbińska Szewczykówna.

M ĘŻCZYŹNI: Tomala, Jokiel, 
Grobosz, Koska, Ogrodnik, Ku- 
cjas, Solarz, Kloska, Świątek, 
Łosiński, Reinisz, Michalik, Ja- 
m ichłowski, Sobala, Kokosa.

Przed Festiwalem

W Cetniewie nad morzem 
przygotowuje się kadrabokserów
D O  T U R N I E J U  

w  W a r s z a w i e
Z DOBYCIE trzech tytu­

łów mistrzowskich w 
boksie na mistrzost­

wach Europy w Berlinie — 
zobowiązuje. Stąd też, nasza 
kadra pięściarska, zgrupowa 
na od kilku tygodni na obo­
zie przygotowawczym w Cet 
niewie, pilnie przygotowuje 
się do czekających ją spot­
kań w ramach Festiwalu.

Dzień po dniu, od wczes­
nych godzin rannych, prowa 
dzone są w bazie wyszkole­
niowej GKKF treningi — 
sparringi i ćwiczenia tech­
niczne, których zadaniem 
jest doszlifowanie formy na 
szych pięściarzy tak, aby w 
ipotkaniach ze swoimi festi­
walowymi przeciwnikami 
godnie reprezentowali biało- 
czerwone barwy.

Nic więc dziwnego, że w 
godzinach rannych, gdy pla­
ża jeszcze śpi, przemykają 
wśród wydm nadmorskich 
zgrabne sylwetki na­
szych bokserów. Prowadzi 
ich ceniony trener i wycho­
wawca Szydło — odpowie­
dzialny za przygotowanie na 
szei kadry.

Potem, po obfitym śniada 
niu następuje odpoczynek, a 
wreszcie zajęcia na sali. .Na 
ringu przewijają się pary 
pięściarzy.

Wojciechowski „walczy" z 
Niedźwiednkim. Po zwycię­
stwie nad SOczcwińskim i o-

statnio nad reprezentantem 
Dynama z NRD, Wojciechów 
ski ani na krok nie ustępuje 
Niedźwiedzkiemu.

Po chwili na ringu następ 
na para. Spotykają się sta­
rzy znajomi Kasperczak i 
Bfychlik. Po nich olbrzymi 
Pietroń z dobrze zaawanso­
wanym technicznie Mańką. 
Walka prowadzona jest w 
szybkim tempie, jest cieka­
wa i wywołuje wiele komen 
tarzy wśród trenerów 
Kaszni 1 Gorączniaka.

Po nich piękny boks poka 
żują Wojciechowski ze Sta- 
linogrodu i Majchrzak z 
Kielc.

Oczywiście nie są to wal­
ki w całym tego słowa zna­
czeniu. To przecież sparring. 
Zawodnicy walczą w kas­
kach dla ochrony głowy i na 
gorąco chwytają uwagi tros­
kliwego Szydły. Chodzi prze 
cięż o naukę, a nie o poko­
nania nawet największego ry 
wala.

N ASI kadro wieże dobrze 
znani są wczasowiczom 
z Cetniewa i Władysła 

wowa. Nieraz spotykają się 
na wspólnych wieczornicach, 
na których największym po­
wodzeniem cieszy się obozo- 
wy Ives Montand — Nowa 
kowski, reemigrant z Fran­
cji, gitarzysta i piosenkarz 
— Pieiroń oraz Zalewski.

Niemniejszymi oklaskami na 
gradzani są Brychlik ze Sta 
linogrodu, Jaworowicz z Ka­
lisza, Lukasiewicz i inni 
pięściarze, umiejący połą­
czyć twarde przygotowania 
treningowe z przyjemną za­
bawą.

W dniu Święta Odrodze­
nia kadrowicze bawili w 
Pucku. Tam wraz ze spor­
towcami wiejskimi tego po­
wiatu, maszerowali w pocho 
dzie lipcowym, zbierając go 
rące brawa. Po południu kie 
rownictwo. obozu zorganizo­
wało walki pokazowe, które 
ściągnęły do parku puckiego 
tłumy mieszkańców. Nie ule 
ga wątpliwości, że walki te 
stały się piękną propagandą 
sportu pięściarskiego w Puc­
ku i jak chodzą słuchy, tam 
tejszy Kolejarz zamierza już 
w najbliższych dniac'i zorga 
nizować sekcję bokserską.

J AK wyglądać będzie 
dziesiątka na Warsza­
wę? Trenerzy zacho­

wują tajemnicę. Twierdzą, 
że do reprezentacji „dojrze­
wa" kilku pięściarzy, że wy 
bór będzie niełatwy, ale, że 
już dziś pewnymi kandydata 
mi są gdańszczanin Milew­
ski, Niedźwiedzki i Walasefa 
— reprezentujący najlepszą 
formę.

Nasza szkoła pięściarska 
jest znana. Spodziewamy się. 
żc 1 w Warszawie święcić 
ona będzie triumfy, konty­
nuować będzie sukcesy odne 
szone w ostatnich latach na 
ringach w kraju i za granicą.

cji „Głosu Wybrzeża" i  
wręcza przedstawiciela* /  
wi Flotv nagrede — sta '

J

Naradę zorganizował Ko­
mitet Miejski partii w Gdań 
sku. Miała ona za zadanie 
ocenić dotychczasowy doro­
bek i przyczyny nie pełnego 
jeszcze rozwoju sportu w 
mieście. Zaproszono na nią 
aktyw partyjny, związkowy 
i ZMP-owski z poszczegól­
nych zakładów pracy oraz 
wielu działaczy sportowych.

W toku słuchania refera­
tu wygłoszonego przez I se­
kretarza tow. Ossowskiego 
i głosów dyskusji, nasunęło 
mi się kilka uwag.

Zacznę od sprawy najmniej 
przyjemnej. Spośród zaproszonych 
na naradę przybyła zaledwie po­
łowa. Wprawdzie można by fakt 
ten skwitować twierdzeniem, żs 
z dyscypliną u naszego aktywu 
sportowego jest jeszcze ciągle 
niedobrze, ale sądzę, że tu nie 
tylko o to chodzi. Frekwencja ta . 
w poważnym stopniu odzwiercie­
dla brak zainteresowania proble-

♦ mami poruszonymi na naradzie 
t ze strony części naszych towa- 
J rzyszy z zakładów pracy.
I Teraz już nie trudno o wnlo.
I sek. Głosy w dyskusji potwier-
* dziły to w pełni. Sprawy sportu 
| nie są należycie doceniane przez 
t wielu towarzyszy z organizacji 
{ partyjnych, związkowych, a na-
* wet ZMP-owskich naszych zakła-
!  dów.♦
| W tym też należy dopatrywać 
ł Vię istotnej przyczyny słabego
♦ rozwoju naszych kół sportowych 
« w takich zakładach pracy, jak
* GPZB, Stocznia w Pleniewie, Za 
{ kłady Przemysłu Drzewnego, czy 
$ Gdańskie Zakłady Przemysłu 
! Dziewiarskiego. Cyfra 16 tysięcy

sphriowców zorganizowanych w 
kolach nikogo nie może zadowo­
lić, skoro się weźmie pod uwagę 
fakt, że bardzo poważny ich pro­
cent skupia się w kilku czolo- 
v ycb przedsiębiorstwach — w 
Stoczni Gdańskiej, DOKP, ZBM.

Natomiast w mniejszych zakła 
dach pracy właściwie nie widać 
żadnego życia sportowego. Do­
tychczas jednak ani organizacje 
partyjne, ani związkowe tych za 
kładów rtie zaprzątały sobie tym 
głowy, traktując sport jako przy­
słowiowe piąte koło u wozu. Mó­
wi się wprawdzie dużo i przv 
każdej okazji, że należy zapew­
nić warunki pełnego rozwoju 
sportu, ale o zrealizowaniu w 
praktyce tych słusznych postula­
tów najczęściej się nie myśli.

Nieodparcie nasuwa się myśl, 
że niektórzy towarzysze albo za­
pomnieli, albo w ogóle nie znają 
wrześniowej uchwały KC partii 
z 1949 roku, która przecież zobo­
wiązała organizacje partyjne i 
związkowe do stworzenia jak naj 
dogodniejszych warunków rozwo 
ju życia sportowego w ich zakła­
dach.

Trener Paweł Szydło przygotowuje pupilka W y­
brzeża Zygmunta Milewskiego.

z kierownictwem organizacji 
partyjnej wspólny język i te 
raz praca układa się pomy­
ślnie. Należy oczekiwać, że 
przykład ten wkrótce nie bę 
dzie wyjątkiem.

Młodzież i sport. Jak jest 
z tą sprawą? Otóż wbrew 
temu, co należałoby sądzić 
i czego pragnęlibyśmy, mło­
dzieży i sportu we wielu 
jeszcze wypadkach nie moż­
na ze sobą powiązać. Nie 
jest wcale tajemnicą, że 
znaczna część aktywnych 
ZMP-owców, przodowników 

pracy, nie interesuje się zupełnie 
życiem sportowym, nie bierze w 
nim żadnego udziału.

Tymczasem wiele z tych orga­
nizacji nie tylko, że nic nie po­
maga, ale jeszcze, jak stwierdzo­
no na naradzie, niezbyt przychyl­
nie ustosunkowuje się niekiedy 
do garstki zapaleńców sporto­
wych w zakładzie. Wysiłków ich 
najczęściej się nie dostrzega, a 
co gorsza, wydaje się o nich opi­
nię jako o ludziach nie pracu­
jących społecznie.

Ostateczne rozprawienie się z 
tym niesłusznym i szkodliwym 
zjawiskiem powinno nastąpić jak 
najszybciej. Aktyw sportowy w 
zakładach powinien być trakto­
wany na równi z tymi wszystki­
mi, którzy wykonują polecenia 
partii.

Jest tutaj jeszcze jedna spra­
wa, której nie można pominąć. 
Nasze koła, sportowe nie nauczy­
ły się dotychczas uparcie żądać 
pomocy od swych organizacji 
partyjnych czy związkowych. 
Warto o tym pomyśleć. Podczas 
dyskusji na naradzie tow. Dłu- 
żewski z ZBIM stwierdził, że je- 
go koło sportowe po dość dłu­
gich staraniach znalazło jednak

--------------- - n ę —

T c a i r y

leatr Wielki w Gdańsku — 
„Listę gniazdo“  godz 19.30. 
w MDK przy ul. W ajdeloty 
13 we Wrzeszczu, 

leatr Dramatyczny w Gdyni — 
„Ballady 1 rom anse" godz. 
19.30.

leatr  Kameralny w Sopocie — 
„G rube ry by " godz. 19.30. 

Teatr Letni w Sopocie —
„O becność obow iązkow a" — 
godz. 20 45.

Kino „G oplana" w Gdyni — 
„ A w a n t u r a  o J a z z "  g o d z. 22.

Nt i  -
w Sopocie przy ul. Jana 
Z Kolna godz. 19.30,

K i n a
GDAŃSK — „Leningrad“  —

„M aciovia“ , od lat 16, godz. 16, 
13 1 20, „K am eralne“  — „Spra­
wa do załatwienia“ , od lat 7, 
godz. 15.30, 17.30 i 19 30,„BaJka" 
we Wrzeszczu — „N ędznicy“  
I seria, od lat 14, godz. 16, 18 
l 20 „ZM P -ow tec“  we Wrzesz­
czu — „W esołe gwiazdy“  od lat 
7, godz. 16, 18 l 20, „D elfin “  w 
Oliwie — „G odziny nadziei“ , od 
lat 16, godz. 16, 18 i 20, „1 Maja“  
w Nowym  Porcie — „K ariera“ , 
od lat 14, godz. 18 1 20.

GDYNIA — „A tlan tic“  — „Z a­
nim Simon ujrzał świat“ , od 
lat 16. godz. 16, 18 i 20, „G opla­
na“  — „K siężyc nad rzeką“ , od 
lat 16. godz, 16, 13 I 20, „W ar­
szawa“  — „Pierw szy po Bogu“ , 
od lat 16, godz. 16, 18 1 20, 
„ 1-a ła" na Grabówku — „O po­
wieść atlantycka“ , od lat 7, 
godz. 18 1 20, „P rom ień“  w Chy 
lont — „Cena strachu“  1 1 II s., 
od l- 18, godz. 17. 20, „N eptun“  w 
Orłowie — ..Znak życia“ , od lat 
12, godz. 18 l 20. „A u rora“  w 
Rumi — „M iłość kobiety“ , od 
lat 18, godz. 20, „Zw iązkow iec“  
na Oblużu — „Św iadectw o d o j­
rzałości", od lat 7, godz. 17 30 
i 20.

SOPOT -  „B a łtyk“  -  „W iedź 
m y“ , od lat 12, godz. 15 30, 17 30 
i 19.30, „P olon ia “  — „Latarnia 
morska“ , od lat 14, godz 18, 13 
i 20, „L etn ie“  (korty tenisowe) 
— „Taksówka nr 3386“ , od lat 
18, godz. 21.

' R a d i e

Wystarczyło bliżej przyjrzeć się 
ludziom siedzącym na sali pod 
czas narady. Młodzieży wśród 
nich widziało się niewiele, a w 
dyskusji głosu nie zabrał żaden 
z przewodniczących kół ZMP. A 
przecież na naradzie raz po raz 
słyszało się głosy, że spora część 
młodzieży zupełnie omija boiska 
sportowe.

Przyczyn tego zjawiska doszu- 
kać się można w tym, że orga­
nizacje ZMP-owskie w naszych 
zakładach nie potrafią leszcze w 
pełni dostrzec roli, jaką w wy­
chowaniu młodzieży odgrywa 
sport. A rola ta jest wielka. 
Gdyby w pełni ją rozumiano, 
gdyby doceniano znaczenie wy­
chowawcze sportu i szeroko roz­
wijano życie sportowe, mniej mie 
hbyśmy wypadków chuligaństwa, 
rozkładu moralnego/ słabeuszo- 
stwa. A o wiele więcej mielibyś­
my wysportowanych, zdrowych 
ludzi, gotowych stawić czoła 
wszystkim trudnościom.

Program  II na fali 230 m 
na czwartek, dnia 2S bm.

12.04 — W iadom ości. 12.10 — 
Przegląd prasy stołecznej. 12.15
— Suita taneczna. 12.30 — Ra­
dziecka muzyka ludowa. 12.50
— A udycja dla wsi. 13.10 —
Koncert. 14.00 — W iadomości.
14 05 — Inform acje. 14.10 — Me­
lodie operetkow e 1 film owe. 
14.55 — Koncert solistów. 15.25
— Stylizowana muzyka ludowa.
17.00 — Dla dzieci starszych
aud. pt. ,,Opowieść o toruńskim 
pierniku". 18 15 — W iadomości. 
18.20 — Utwory Sibeliusa. 1S.40
— Chwila muzyki. 18.43 — Zwie 
rżenie dobrego przyjaciela. 19.00
— Muzyka i aktualności. 19.25
— „Bądź dum ny" — poezja. 
19.40 — Z m elodią 1 piosenką 
przez świat. 20,30 — Nad książ­
kami Tadeusza Brezy. 21.30 — 
Stan pogody I dziennik wiecz. 
22 00 — Muzyka taneczna. 22.20 
..Ostatni wynalazek Jaśka Ka­
ługi" — opow. 22.40 — Koncert 
sym foniczny. 23.50 — Ostatnia 
wiadom ości.

Program  W ybrzeża. 11.55 — 
Serwis CŻRM. 13.00 — Kom uni­
katy, 16.00 — „Piosenki W ybrze­
ża — śpiewa gdańska czwórka. 
16.15 — Felieton literacki „P ły ­
wająca w ystaw a" Stan. Dankra. 
16 30 — K oncert solistów : Elwi­
ra Hodlnarowa — w programie 
utwory Bacha i Mozarta. 17 30
— Radiowy dziennik Wybrzeża. 
17.45 — Piosenka tygodnia. 17.50
— Utwory Instrumentalne w 
wyk. artystów węgierskich. 21.50
— Dziennik rybacki.
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